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Za i l e r a milimetrowy 6 • tamowy: 
pod tekstem l w tekście 40 groszy; 
za tekstem 30 eroszy; nekrologi t 
komunikaty 30 er; zwyczajne 25 er 
Za wyraz: drobna 15 eroszy: po­
szukiwania pracy 10 eroszy; naj-
mnlelsza ogłoszenie ISO zt. dla* bez 
robotnych I zioty. — Zamiejscowe: 
(bez wyjątku) 50 proc, zagraniczne 

O 100 procent drożej. 
Orf os zen la 2-kolorowe I aa umówio-
nea miejsce 50 proc. 3 kolorowe 
100 proc dx olsze. Za termin dr akr 

administracja nie odpowiada. 
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1 nas największe 

„ to powoduje, że 
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równocześnie jed-
Suada. co \vskazv 
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ocieplenie. 
Jednak zasadnl-
4e zbliżamy się 
Urnowego 1 że 
dnie nie mogą 

o natężenia, ja-
_,Bołowie lutego 

niebie iuż dosta 

tecznie wysoko i nagrzewanie 
powietrza przez jego promienie 
wywiera tak tilnv wpływ na 
temperaturę, że przeciwdziała 
ono skutecznie oziębianiu atmos 
fery przez zimne pradv. Choć­
byśmy wiec nawet mieli jesz­
cze w dalszym ciągu wysokie 
ciśnienie I wiatrv z Dółnocncsro 
wschodu, wpływ ich będzie do 

pewnego stopnia niwelowany 
przez ciepłotę słoneczną. , W 
tvm wiec sensie możemy już 
mówić o 

końcu mrozów 
aczkolwiek dość znaczne zim­
no jeszcze nrzez czas dłuższy 
nic jest wykluczone: nie osiąg­
nie ono jednak już dotychczaso 
wej srogości. 1 

Krwawy incydent na stacji Czeremcha. 
W o ź n y r a n i ł c i ę ż k o n a c z e l n i k a 

/ sam pozbawił sią życia. 
Białystok, 14 lutego. (Od wł. 

kor.). W urzędzie pocztowym na 
stacji Czeremcha rozegrała się 
wczoraj 

krwawa scena 
między naczelnikiem urzędu Ro 
manem Piątkiewiczem a woź­
nym Franciszkiem Drozdow­

skim. Piątkiewicz czynił Droz­
dowskiemu wymówki za to, że 
zgubił klucz 

od kasy 
głównego urzędu. Dotknięty te-
ml uwagami woźny, odpowie­
dział w ostrych słowach, poczem 
dobywszy rewolweru 

ranił naczelnika 
Piątkiewicza ciężko w lewe ra­
mię. Następnie wystrzałem sam 
pozbawił się życia.. 

. Rozstrzelany 
zabójca Obregona. 

Zamach na życie prezydenta Gomeza 
podczas przejażdżki samochodowej . 

Wszyscy napastnicy zginęli od kul świty. 
Nowy Jork, 14 lutego. W oko­

licy miasta Marakai niedaleko 
Karakasch dokonano zamachu 

na życie prezydenta 

Venezueli Gomeza. W chwili samochód, w którym siedziało 
gdy prezydent Gomez wraz ze 6-ciu mężczyzn, 
świtą odbywał przejażdżkę sa- W kierunku prezydenta posy-
mochodcm nadjechał nagle inny pał się grad kul rewolwerowych 

które jednak chybiły. Świta pre­
zydenta odpowiedziała gęstym 
ogniem. Wszyscy napastnicy 

zostali zabici na miejscu. 

UJ Sil! w 
o Ile śnieżne zadymki nie wywołają nowych zamieszek w kolejnictwie. 

Dziś rozdaną 800 tonn węgla po cenie normalne/. 
Łódi, 14 lutego. W dniu dzi­

siejszym sytuacja węglowa w Ło 
dzi 

nieco sią poprawiła. 

łono między właścicieli składów 
węgla przeszło 800 tonn węgla 
po furze >• •• » r, • 

na każdego. 
Węgiel t tn sprzedawano pod 

dozorem policji, która pilnowała 
cen i odpowiedniego rozdziału. 
Każdy z nabywców mógł otrzy­
mać 

ni s więcej niż ćwiartkę.. 
Podkreślić należy energiczną 

działalność komisji węglowej, 
której zarządzenia są pilnie prze 

strzegane t wprowadzają nale­
żyty porządek. , 

Największych transportów wę 
gla spodziewać się należy jutro 

a 

Piotrków, 14 lutego. Drogą z 
Michałowa do Piotrkowa jecha­
ła bryczka z garstką ludzi zdą­
żająca z młodą parą na ślub 

do kościoła. 
Śnieżna zadymka ani mróz nie 

odstraszyły narzeczonych Mar-
janny Malinowskiej i Józefa Ku-
chara. Sypki śnieg kłuł oczy i 
twarz. Tuż tuż pod Piotrkowem 
Józef spojrzał na swą wybrankę 

skutki katastrofalnych mrozów na morzu. 

wych z Górnego Śląska i szyb­
kie likwidowanie zatorów. — 
W danym wypadku chodzi o naj 
spieszniejsze nadejście pociągów 

nie stanie na przeszkodzie. 
, Jak nam donoszą nasi kores­

pondenci w całej niemal Polsce 
w. ciągu ubiegłej nocy spadły ol­
brzymie śniegi, które mogą wy­
wołać nowy zamęt w kolejnic­
twie. 

Ministerstwo Komunikacji wy 
słało do La z, Częstochowy i 
Piotrkowa 

wyższych urzędników, 
których zadaniem jest pilnowa­
nie biegu transportów węglo-

boWiera jak już wczoraj podaliś­
my miastu grozi zamknięcie fa­
bryk z powodu braku paliwa. 

Komisja węglowa w Łodzi czy 
ni nadludzkie wprost wysiłki, a-
by niedopuścić do unieruchomić 
nia 

zakładów przemysłowych. 
Dzięki jej interwencji urucho­

miono w dniu dzisiejszym fabry­
kę Dawida Fuksa i Szulca, któ­
rej jedna z fabryk obficiej zao­
patrzona w węgiel pożyczyła na 

pewien czas paliwa. Również fa­
bryka Stolarowa uzyskała 

takąż „pożyczkę" 
od zjednoczonych zakładów 
przemysłowych Schciblcra i 

Leon Toral, zabójca prezy­
denta Obregona, został roz­

strzelany (h) 

ak nas informuje jeden z 
członków komisji węglowej kry­
zys węglowy skończy się ' 

w poniedziałek, 
najpóźniej we wtorek. — Dotąd 
transporty węgla nie napotyka­
ją na żadne przeszkody i o ile 
tylko dojdą do Łodzi węgla bę­
dzie 

poddoslatkiem. 
Zatem cierpliwości! 
Zatrzyjmy ręce i czekajmy! (r 

Panna młoda zmarzła w drodze. 
Kondukt pogrzebowy zamiast wesela. 

i o coś ją zapytał. Narzeczona 
nie odpowiedziała. 

Okazało się, iż biedaczka za­
marzła w drodze. Druchny wzię­
ły się do ratowania, jednakże na 
próżno. Zawrócono z drogi i do 
domu ojca zmarłej córki Macie­
ja miast wesela wniesiono smu­
tek 1 żałobę. Lekarz skonstato­
wał śmierć. 

Olbrzymi pożar pod Kielcami. 
Pastwą ognia padły budynki fabryczne. 

Z Kielc donoszą: 
W nocy około godz. 1 w fa 

bryce fornierów i giętych me­
bli .PHwot" w Białogonie pod 
Kielcami wybuchł 

olbrzymi pożar, 
pastwą którego padły doszczęt 
nie budynki fabryczne wraz z 

1 
i soóźniliśmy się przez ciebi 
akiego? A kto ma zegarek 

Za redakcję i wv . u wir t f l j 
W l a ó ^ i a * ulato* 

wzb, lżonego morza na okręt tamienia się podczas siarczy-
w lód. Załoga musi bezustannie walczyć z ciężarem lodu, który 

grozi okrętom pociągnięciem na dno wzburzonego oceanu* (h) 

Wybory 
4-ch członków 

Trybunału stanu. 
Warszawa, 14. 2. (Od wł. k.) 

Senat na posiedzeniu wczoraj-
szem dokonał wyboru 4-ch 
członków trybunału stanu. W 
głosowaniu wybrani zostali: 
były wiceminister spraw we­
wnętrznych Beck, generał Że­
ligowski, senator Balcer 1 p. 
Nowicki. 

Kredyty na pomoc 
opałową 

dla bezrobotnych 
uchwaliła 

Rada Ministrów. 
Warszawa, 14. 2. Wczoraj 

pod przewodnictwem premjc-
ra Bartla rada ministrów u-
chwaliła kredyt w wysokości 
300 tysięcy złotych na pomoc 
opałową dla bezrobotnych 
oraz kredyt 2 mil jony złotych 
na odżywianie ludności woje 
wództwa- wileńskiego z nowo-
du iilciirodzćłJu 

maszynami oraz wielkim zapa 
sem desek, w ilości 9 wago­
nów i gotowe meble. Stratv 
wynoszą zgórą pół miljona zł. 
Pożar powstał przez nieostroż 
ne obchodzenie się z ogniem 
przy rozgrzewaniu 

zamarzniętych rur. 
Tej samej nocy w godzinę 

później w biurze obrachunko-
wem fabryki „Ludwików" w 
Kielcach powstał pożar, który 
na szczęście w porę został zlo­
kalizowany. Zniszczona zosta­
ła tylko część sufitu f kawałek 
dachu. Pożar powstał wskutek 
zapalenia się belki od rury roz 
palonego piecyka żelaznego. 

Pułkownik Sta­
ch iewicz 

dowódcą 1-ei dy~ * 
wizji legionów. 

Warszawa, 14. 2. (Od wł. k.) 
Dowódca 1 dywizj i ' legjon&w 
w Wilnie ma być .mianowany 
dotychczasowy dowódca 27 p. 
p." w Częstochowie pułkownik 
Stachiewicz. 

Rejestracja księży 
w Meksyku. 

04 dniowy termin. 
Jak t Meksyku donoszą, w y 

dał prezydent republiki rozpo­
rządzenie, wzywaiace wszyst­
kich ks-ieżv katolickich; abv w. 
przeciągu 14 dni zgłosili wła­
dzom politycznym • 

miejsce swego pobytu. 
Rozporządzenie to stoi w zwią 
zku z ostatnierńl rozruchami 
pr>Iitvcznenii w Meksvku Które 
wedle twierdzenia rządu meksv 
kansKiego zainicjowali ks:ęż;'. 
Oprócz tego zapowiedział pre­
zydent konfiskatę małątk)wą 
wszvstkxh osób. k tó ie będą «• 
orawian- propagandę pr.:eei-*r 
obecnemu rządowi. 

W zimowej stolicy Polski. 

Trasa biegu zjazdowego o mistrzostwo Europy, 
zdjęciu zawodnicy podczas akcji. 

Na 
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„Tczew" i „Kraków" w uściskach lodu. 
Widoczne są tylko szczyty masztów. 

Skutki mrozów na morzu. 
Berlin, 14 lutego. (Tel. wł.).— 

W pobliżu ujścia Schleimunde w 
odległości 40 kim. na północ od 
Kilonji ugrzązł w powłoce lodo­
wej polski okręt handlowy 

„Tczew". 
Jest to jeden z większych stat 

ków handlowych polskiej mary­
narki obliczony na tysiąc tonn. 
Zwały lodu otaczające okręt 
spiętrzyły się bardzo wysoko i 
obecnie widoczne są tylko 

szczyty masztów. 
Pod Hamburgiem stoi od 2-ch 

dni inny okręt polski „Kraków", 
który był uszkodzony 12 stycz­
nia w kanale kilońskim podczas 
zderzenia ze statkiem niemiec­
kim.' 

„Kraków" 

Sedz a Witkowski 
pisarzem hipotecznym. 

znajduje się obecnie pod dowódz 
twem kapitana Niewiarowicza. 

Zamknięcie szkół w Krakowie 
z powodu braku opału. 

Kraków. 14. 2. (Od wł. k.). 
Dyrektorzy szkół prywatnych 
i państwowych uchwalili 

przerwać naukę 

do niedzieli, wskutek niemożno 
ści opalenia sal szkolnych. To 
samo dotyczy szkół powszech 
nych w Krakowie. 

„Izwiestja" pisza 

I 
Moskwa. 14. . — ..Izwic;;'.ja" 

..Zwiezda" zamieściły artyku 
11v wstępne omawiaiace i»ndpisa 

t I 
Sensacyjne następstwa 

ogłoszenia memorjału gen. Groenera. 
Londyn, 14 lutego. Opubliko­

wanie tajnego memorjału mini­
stra Reichswehry niemieckiej 
gen. Groenera w numerze stycz­
niowym „Reviev of Revievs" po 
ciągnęło dopiero obecnie 

za sobą następstwa 
pierwszorzędnego znaczenia po­
litycznego. 

Jak się dowiadujemy, redak­
tor i wydawca „Reviev of Re-
vievs" zwrócił się,, pod koniec 
ub. miesiąca w obszernym liście 
do ministra spraw zagranicznych 
Zaleskiego z prośbą o zajęcie 
stanowiska wobec zarzutuów 
gen. Groenera o rzekomem nie­
bezpieczeństwie agresji polskiej 
na Bliskim Wschodzie i o okre­
ślenie 

kierunku polskie) polityki 
zagranicznej. 

Minister Zaleski nadesłał re­
dakcji „Reviev of Revievs" de­
klarację, która będzie dopiero 
ogłoszona za trzy dni w luto­
wym numerze „Reviev of Re-
vievs", t. j . 15 lutego. W dekla­
racji tej powołuje się min. Zales­
ki na rolę, jaką Polska odegrała 
w dziale wypracowania protoku 
łu genewskiego, na antywojenną 
deklarację, przyjętą przez Ligę 
Narodów w roku 1927 

z polskiej inicjatywy, 
na pakt Kelloga i na ostatnie re-
gjonalne traktaty o wzajemnej 
pomocy. 

Min. Zaleski stwierdza, ze 
wszystko to jest dość dostatecz­
nym dowodem pokojowej polity­
ki polskiej, wykazuje całą bez­
podstawność oskarżenia Polski 

o agresywne tendencje. 

Matka ś. p. Edwarda Ciesińskego 

wraca szybko do zdrowia. 
Di tk i napływają w dalszym c>ąqu. 

Wiceprezes Sadu Okręgowe 
ko w Łodzi o. Bronisław Wit­
kowski mianowany został 

pisarzem hlootecznym 
na miejsce ś. o. Juliusza Chaw-
łowskiego. 

Jak się dowiadujemy, ma być 
jednocześnie mianowany drugi 
pisarz hipoteczny. 

Łódź. 14. 2. — Chora obłoż-
iie matka ś. p. Edwarda Ciesiń-
kiego byłego maistra-Drzedzal 

nika Widzewskiej Manufaktury 
n. Bronisława Ciesińska . czuje 
sie leniej. W zdrowiu wdowv na 
stanił nagły zwrot. Chora od­
zyskała apetyt, a wraz z nim 
nastnnił stopniowy powrót nad 
watlonvch sił. Lekarze z poprą 
wy tej wróża p. Clcsińskicj. że 
po paru tygodniach będzie mo-
cła onuścić łóżko. 

Pamiątkowe odznaki P. W. K. 
Sprzedai znajdować się będzie w rękach 

Inwalidów. 
Zbieracze żetonów pamiątko 

1?ycb cieszą sie wiadomością, 
że artystycznie wykonane od­
znaki z napisem Powszechna 
Wystawa Krajowa nabyć bę­
dzie można podczas trwania P. 
W. K. po 

nisk lei cenie 
(1 zl.) w czterech różnych od­
mianach. 

Rysunek odznak iest przej­
rzysty, tlo amarantowo-srebrne 
lub amarantowo-złote. od któ­
rego symbol polski — orzełek 
biały ładnie odbiia obok rzym­
skiej dziesiątki, wyrażającej 
pierwsza dekadę polskiej Nie­
podległości. 

Sprzedaż żetonów znajdo­
wać się bedzłe wyłącznie w rę 
kach 

Związku Inwalidów. 
Do niego też. pod poniżej poda­
nym adresem, kierować należy 
zapotrzebowania na większą i-
lość odznak. Szczeeólniej orga­
nizacjom wycieczkowym, szkol 
nym, sokolim, skautowskim. ro 

botniczym, włościańskim etc. 
zaleca sie wczesne zgłaszanie, 
iaka ilość nabvć oraeria. Adres 
Związku Inwalidów Woiennych 
R. P. — Fredry 7. 

Po zupełnem odzyskaniu sił 
p. Bronisława Ciesińska zamie­
rza, o cźem już pisaliśmy przed 
oaru dniami, wyjechać na wvpn 
c2vnek,„do siostry swoi zamie­
szkałe! w Dąbrowic Óórniczej. 

. Składki na fundusz dla matki 
ś. p. Fdwarda Ciesińskłego 

wnływaia w dalszym cłagu. 
Ofiary nadsvłaia nletylko ro 

botnicy fabryk, lecz nawet per­
sonel biurowy, związki, stowa­
rzyszenia, urzędnicy i t. n. Otrół 
ncj sumy trudno narazie ustalić 
bowiem wiele fabryk zadekla­
rowało" nefpnr^cwoW/Jifctórycih 
dotąd >nlq wnicsipno. -.-w ><• • 'nu 

W dniu dzisiejszym na fun­
dusz dla p. Bronisławy Cfceslń-
pkiej i jej córki. 14-łetnlej Eleo­
nory, uczenićy szkoły nowsz.. 
^łożyli maMrowie I robotnicy 
firmy Jan Fial I Synowie (ul. 
Juliusza 6) 90 zł. 40 er. i 

Rząd polski — stwierdza w 
swej deklaracji min. Zaleski — 
/awsze dokładał starań, ażeby 
doprowadzić do porozumienia i 
do wzajemnej współpracy mię­
dzy Polską i Niemcami i pragnie 
porozumienia i poszanowania 
praw i interesów obu krajów. 

W zakończeniu deklaracji mi­
nister Zaleski ośwadcza, ażeby 

gotów polskiej polityki, rząd 
jest zawrzeć z Niemcami 

traktat 
gwarantujący wzajemnie terytor 
jalną integralność obu krajów. 

Zawarcie takiego traktatu 
przyczyni się wybitnie do uspo­
kojenia tej opinji niemieckiej, 
którą rozsiewane wiadomości o 
rzekomem niebezpieczeństwie 

usunąć raz na zawsze wszelkie Polski wprowadza w stan ciągłe 
wątplwo$ci co do intencji celów go nerwowego podniecenia. 

Uzai 

Sowiecki skład antyków w Warszawie. 
Zrabowane arcydzieła bądą wystawione 

na sprzedaż. 
2. Warszawa. 14 

kor.) — Kraża tu pogłoski ja 
kobv w najbliższym czasie miał 
bvć otwarty w Warszawie 

wielki skład antyków, 
i przedmiotów sztuki. Właścicie 
lem tego sklepu ma bvć osoba 

1—A K 

(Od wł. podstawiona przez Sowiety, w 
sklepie zaś mają bvć sprzeda­
wane antyki i dzieła sztuki d i-
starczane z Rosii sowieckiej, a 
Dochodzące ze znaclonalizowa 
nvch pałaców arystokracji ro­
syjskiej. 

Dwie ofiary ślizgawicy. 
Kromka pogotowia ratunkowego. 

Rocznica przebicia się II brygady 
przez front austriacki. 

Warszawa. 14. 2. (Od wł. k.l 
Dnia 15 b. m. o godz. 10 rano 
zostanie odprawione w koście­
le garnizonowym w Warsza­
wie nabożeństwo na pamiątkę 
Xl-ej rocznicy przebicia się 
U. Brygady Legjonów 

przez front austriacki. 
Wieczorem tegoż dnia o go 

dżinie 20 w Kasynie Sztabu 
Głównego (Plac J. Piłsudskie­
go 7) odbędzie się zebranie to­
warzyskie i wspólna kolacja 
na które zaprasza się wszyst 
kich oficerów b. II. brygady i 
b 2 pułku ułanów oraz kole­
gów — sympatyków. 

Przedstawienie amatorskie 
urządzone przez Państwową Szkota Handlową 

w Zgierzu. 
Młodzież szkolna na terenie 

Zgierza zaczyna coraz żywiel 
zajmować się przedstawienia­
mi amatorskiemi. 

Wystawienie w ostatnich 
czasach „Grubych ryb", przez 
Koło dramatyczne przy pań-
stwowem gimnazjum w Zgie­
rzu, przez Seminarium Naucz. 
Żeńskie w dniu obchodu dz'e-
slęciolecia istnienia semina­
rium, „Taniec kwiatów" I 
„Cztery pory roku" i w dniu 7 
lutego b. r. urządzony wieczór 
artystyczny przez Państwową 
Szkołę Handlową, jest dowo­
dem, że kult żywego słowa co­
raz więcej jest propagowany 
wśród 

młodzieży szkolne]. 
Że przedstawienia amator­

skie cieszą się dużem powodze 
niem. dowodem ostatni wie­
czór artystyczny S7kofy Han 
dlowej sala „Lutni" była szczel 
nie przepełniona. 

W programie, który obejmo­

wał cztery części, na szczegół 
ną uwagę zasługuje ..Krako­
wiak" odtańczony przez Al. Ku 
biakównę 1 Ir. Miehalakównę, 
Taniec łyżwiarek" w wyko­

naniu T. Kausikówny i Cz. Ma 
mińskiej oraz obrazek scenicz­
ny M. Gerson Dąbrowskiej p. 
t. ..Święć się święć się. wieku 
młody". 

Pobyt w sali w czasie przed 
stawienia uprzyjemniała orkie­
stra szkolna pod dyr. p. E. Mil­
lera. 

Publiczność opuściła salę z 
wiełkiem zadowoleniem, co 
iest zasługa dyrektora Cezaka 
który nie poskanił trudów i 
pracy, by całość wieczoru arty 
stycznego wypadła jaknajle-
niel. 

Zgłoszenia na udział w ze­
braniu towarzyskiera przyjmu 
je do 14 b. m. mjr. dypl. Kuła­
kowski Marjan (Sztab Główny 
Oddział IV. tel. wewn. 154). 

Łódź. 14. 2. W dniu wczoraj 
szym na ulicy Szkolnej poślizg 
nąwszy się upadła ulegając 
dwukrotnemu 

złamaniu prawe] ręki 
22-lctnia Ottla Tabaksblut. befz 
robotna, zamieszkała przy uli­
cy: Szkolnej 22. Karetką pogo­
towia ratunkowego przewiezio 
no ją do domu. 

• » • 
Na ulicy NowoiniejskleJ upa 

dła odnosząc złamanie lewej 
r*ogf *'2WętnIa'''' ,Ru^łfl W W 
?oldf : robotnico; zamieszkała 

przy ulicy Północnej 11. Le­
karz pogotowia ratunkowego 
po udzieleniu pierwszej pomo­
cz odwiózł Wajngoldową do 
szpitala mlejskjego przy ulicy 
Drewnowskiej. 

Są to dwie 
ofiary ślizgawicy, 

wytworzonej skutkiem długo 
trwałych mrozów i śnieżycy 
Lwia część winy w tych wy­
padkach spada na 

onlesz,ąłqść dozorców, 
którzy lekceważąc, sobie zdro : 

wie obywateli. 

,11.1 

nie w sobole pnitowi 
wa. Oba pisma 
tokółu nadają' 

duże znaCT 
w kierunku pacvwj 
ków na wschodzi 
Szczególnie waźi* 
pisanie przez R» 
miedzy RumuniaJ 
fo dotychczas stof 
matvcznych..$fl 
te liczą sie z rrf 
częcia pertrakt 
mi państwami, 
lej. piszą ..Izwi 
Rosją sowiec 
pi wkrótce podnisi 

umowy han*! 

Zdarzenia! 
u b i e g ł e j 

— Śnieg podbi" 
wczoraj w Bcrfin 

— Hutnictwo J 
bezpieczeństwi&l 
krętów z surowce* 
dy Bałtyku. 

— W dniu wczo* 
towany został w ^ 
scł Otto Ulitz FI 
Volksbund fur PwJ 
wianie ucieczki *»! 
łającym się od siu* 
polskiem. 

— Jak wiad 
główna przeciwk 
Laniusze, mordę' 
Tyszerów oraz sW 
rowskie) wyznać* 
dzień 21 lutego 
sali nr. 56 w Sąi 

W związku I 
pogłoski, jakoby * 
miał wydawać *1 
na tę sensacyjni 
kazaniem który 
żna dostać na 
szereg osób już * 
:elem rzymanił 

Na skutek te;' 
się dn Sądu Ok 
wyjaśnił, że dotą 

p l erwszy pozwolił sułtan ma 
sali tronowej 

Wmj zięć 1 
Rozmaite spe 

L?aryskie donoszą o 
j wydarzeniu, ja-
m'eisce w ostatnich 

• wydal swą cór-
. JeK> m łode j czło-

J^zącego z równie 
,B}ei rodziny. Ponie 
Nęć był 

yn> karciarzem. 
Wisty jego majątek 
•,'°ny stopniał w 

1111 czasie przy zie 
»J a ch różnych klu-
»-usk|ch | zagranicz-

f^szy bez grosza 
tonek zwrócił się 

ią o pomoc, 
i kategorycz­ne 

Grzmoty i pioruny 
na Wileńszczyźnie. 

Świeclany. 14. 2. — Wczo­
raj w nocy około godz. 12 w o-
kolicy Świecian rozlecły ' sJęs 
grzmoty i uderzenia Piorunów. 
Zjawisko owe trwało 

przeszło 20 minut, 
przytem niebo bvło łasne i gwła 

źdztstc. Ludność okoliczna z 
przerażeniem komentuie pow/yż 
szy wypadek na wszelki spo­
sób, przytem starzy twierdzą, 
ze panujące tu mrozv które do­
chodzą do 37 st. C. ieszcze sit, 
zwiększą. 

Port w Gdyni dostępny 
dla większych statków. 

Gdańsk. 14. 2. — W ciągu 
dnia wczoralszego i dzisiejsze­
go mróz trwał w Gdańsku w 

Tajemniczy wisielec na sośnie. 
Policja nie może usta ić nazwiska. 

Łódź. 14. 2. W dniu dzisiej­
szym około godziny 9 rano w'e 
śniący w lesie" na Okręgliku, 
na odcinku szosy Zgierz—Kon 
stantynów, znaleźli wiszące na 
sośnie 

zwtokl mężczyzny. 
Zawiadomiony o tern odkryciu 
komisarjat policji powiatowej 
w Zgierzu, wydelegował na 
miejsce kilku posterunkowych, 
którzy zwłoki wisielca zabez­
pieczyli do czasu przeprowa­
dzenia oględzin sądowo-lekar-
skich. 

Nazwiska denata* narazie nie 
ustalono. Jest to młody, około 

25-lctni mężczyzna, 
blondyn, średniego wzrostu, 
ubrany dość przyzwoicie. 

Nieznajomy powiesił się na 
własnych szelkach. 

Przy zwłokach nie znalez!o 
no żadnych dokumentów któ­
re mogłyby ułatwić ustalenie 
nazwiska samobójcy. 

Według wszelkiego prawdo 
podobieństwa denat był miesz­
kańcem Łodzi. 

dalszym ciągu. Cała zatoka 
gdańska jest skuta lodem. W 
pobliżu Helu utknęło w lodzie 
około 10 statków. 

Prasa gdańska zamieszcza 
wiadomości iakobv port w Gdy 
nł z powodu zamarznięcia zo­
stał zamknięty. Wiadomości te 
nie odpowiadają prawdzie, po­
nieważ wczoral przybił do por 
tu.w Gdvni o własnych siłach 
dużv statek duński z ładunkiem 
saletry, świadczy to o tern. że 
statki wielkie zawsze moea so­
bie utorować przez zwały lodo 
we weiście do portu w Gdyni. 

Nie rozsiewał zaraz­
ków gruźPcy i grypy! 

Zasłaniał usta 
podczas kaszlu! 

U> w nie w pi owad" 
kiej nie powziął 
więc co do wY* 
Sąd Okręgowy I 
prawdziwi • ••" 
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wydarzyła się ' 
straszna katastt 
Pociąg pośpief 
w kierunku Wi< 
źle nastawionej I 
jechał na inny r>0jj 
nV z taka siłą i ż 3 
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ne. f>5 osób zo&t' 
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%Y .— oświadczył 
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wiek. którego 
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synowi wc 
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Thiers po 
nistrem. pi 
Paryża MI 
i zażądała 
nia miesi* 
Thiersowa 
wet przy; 
wcale 

nic 
odrzucił £a 

We Jest jednak 
h.. I 

Plerw«ra NR?^ 
Londyn 43.2 
Nowv lork 
Paryż 34.83..-
Szwajcarja »' . 

Druga przedg-
Dolar w obro'] 

nych 8.89. 
Pierwsza

 r>r7\A 
Warszawa 57-
Złoty 57.92.,. 
Dolar 5.143.1 

Przekaz na W' 

BanRT dewizc 
siejszym kiipow^ 
dżiny 12-ej efe^ 
S.84 i 8.85. 
Prywatnie dolar ^ 
W płaceniu 8.85. 
Tendencja spoko™ 
stateczna. 

%. p, Napoleona III 
. . jould miał mar-

a. który, zna-
rytycznej sytu-

ojciec pomógł 
Ouwe do spłacenia 

1 Q Jednak odmć-

ELEGANCKO ameblnwany kawa 
lerłtd pokAł T nlekrepuiacem wei-
$c!em pos»uku)e sie NI zaraz Wyna­
grodzenie 100 — 150 zl. miesięcznie 
Oferty pod „Z" do „Echa", • 

Dyrekcja Powszechnej Wystawy Krajowej w Poznaniu 

dnia na wielkich 
tyskich zwracał 

z^ony 

Umocowany był 

się posady woź 
D. Foulda. Bliż-

ei w min. iinan-

dalszego skan 
°żył w banku 

zapewniającą 

Ul 
Miewyl 
(Od właśni 

Nc 
Czytelnik 

najbardztej 
wśród war! 
dzi zainten 
wiadomości 

stosun 
w Nowym 
cze ciągle r 
Ziemią Obi 

Rzecz o 
życiowy ro 
sk-egi: 1 jeg 

o cale 
oJ prprzesl 
skiim minii 
Polsce, któi 
wych zarób 
st> '-ioć dos 

naje: 
ale z drugie 
ważyć, że I 
robotników 
leży do ka 
wanych, kle 
jest nieźle | 

Robotnik 
ny w Amer 
jedynie i to 

na minin 
Z tego \ 

polski powii 
bienia swoii 
domości i h 
kładaniem 1 
wieczorowyi 
wić, podobn 

wnocy. 
ciszę nocną, 

którą mordują, 
ju tętniącemi jak 

l ache zerwał się 
Echując. I odra-
k r zyk powtórny, 
a'ący jeszcze od 

otrze! 
ll on sam. Wyda:o 
'Nie wstrząśnienie 
^em i przez chwi­
l i świadomy, że to 

całem ciałem. — 
frzed oczami jego 
lfWne plamy. Pan 

trzeba, że-

przygotowuje cały szereg barwnych plakatów celem propagandy gigantycznej 
imprezy. 

•ttoja 
"dli... 
cJ*e mieli oddziel­
ne, odkąd naby-

ttjf- Był to zbytek 
C,e byli naiwni-

^aż byli starzy i | 

wielkiej tus2 
nie pod pre 
w życiu swe: 
i sypiali po < 
dobę. Był to 
nieciekawej 
nych rentjei 
dżiny dnia s 
gazet, jedli 
ogrodu, podj 
wili się, że 
i zbierali się 
nistra, ponie 
niał się o 10 

W ciszy, 
wu, zegar w 
pana Flachę 
jak ołów i n 
ku. Głos jeg 
znowu: 

— Piotrze 
A potem 

miarowy dź\ 
Pan Flach 

bujną wyobr 
jednakże, że 
sa szuflady, 
kosztowności 
T7.<*7:\c si" o : 
yani Flachę. 
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Izwiestja" piszą Rzadkie zdjęcie. 

..Izwio;v.j<r 
cifv artyku 
ace t>ndpisa 

I I 

rząd 
cami 

gotów 

rmie terytor 
iu krajów, 
o traktatu 
lie do uspo-
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iadomości o 
Męczeństwie 
t stan ciągle 
iecenia. 
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nie w sobotę DT; 
wa. Oba pisma' 
tokółu nadają' ̂  

duże zTiafif 
w kierunku pa 
ków na wscłi 
Szczególnie w; 
pisanie przez 
między Rumu 
fo dotychczas 
matvcznvcli..'WL 
te liczą sie z niow 
częcia oertratrf 
mi państwami, 
lej. pisza ..Izwi 
Ros.ią sowiecki 
ni wkrótce podnis 

umowy 

Mecz przy 15 stopniowym mrozie. 

Zdarzeniai^ 
U b i e g ł e j ^ Pierwszy pozwolił i marokański dokonać zdjęcia wnętrza 

awione 

Sowiety, w 
vć sorzeda-
a sztuki d t-
owieckicj. a 
:ionalizowa-
itokracji ro-

yego. 
nej 11. Le-
utuitkowcgo 
^szej pomo-
:oldową do 

przy ulicy 

wicy, 
dem długo 
1 śnieżycy 

w tych wv-

zoreńw. 

okoliczna z 
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yszelkl spo-
/ twierdzą. 
iv które do-
. jeszcze sit, 
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awdzie. po-
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zwały lodo 

u w Gdyni. 

\ zaraz-
i grypy! 
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dy Bałtyku. 

— W dniu w 
towany zoslał 
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wianie ucieczki 2! 
łającym się od sl"*' 
polskiem. . 

— Jak wiado" 
główna przeciwko 
Laniusze, morder 
Tyszerów oraz śł 
rowskiej wyznaci 
dzień 21 lutego 
sali nr. 56 w Są 

W związku z-*_ 
pogłoski, jakoby* 
mu! wydawać 
na tę sensacyjna.' 
kazaniem których 
zna dostać na 
szereg osób juz 
=e!em rzymani* 

Na skutek tetf" 
się do Sądu Ok fu 
wyjaśnił, że doU°J 
tów nic wptowao*! 
kiej nie powziął 
vrięc co do wyój 
Sąd Okręgowy " 
prawdziwe1 • •" 

.. 4 - V W dniu < 
wydarzyła sie 
straszna katastry 
Pociąg pośplejf 
w kierunku W 
źle nastawion 
jechał (\a inny 
ny z taką siłą 
gony zostały 
ne. f>5 osób zoS 
nych. 

G ! e ł 4 
Płerw«-a n r i ^ -

Londyn 43.2§ 
. Nowv Jork o-< 
Paryż 34.83.,« 
Szwajcarja 

Druga przedg. 
Dolar v\ obroty 

nych 8.89. 
PWws/a n r 7 « $ 
Warszawa 5/-" 
Złoty 57.92.. 
Dolar 5.143. 
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AR * J 
BanTrT dewizo*r 

siejszym kupov* 
dżiny 12-ej efe* 
S.84 i 8.85. 
Prywatnie dolar 
W płaceniu 8.85. 
Tendencja spoko 
stateczna. 

sali tronowej w Rabacie w Maroku. 
wspaniałej 

Iw) 

tylni! zięć kochanego teścia. 
Rozmaite sposoby na upór ludzi. 

skie donoszą o 
wLWydarzeniu, ja 

A A . ' 

w ostatnich 

kX. wydal swą cór-
£8o młodego czlo­
Nzącego z równie 
*tei rodziny. P ° m e 

rtąt był 
karciarzem, 

"sty jego maia,tek 
tony stopniał vv 
" czasie przy z ' e 

ach różnych klu-
, ł"ch 1 zagranicz­

n y bez grosza 
Mc zwrócił się 
osbą o pomoc, 

z kategorycz-

ak — oświadczył 
•""zięć — to przyi-

"*ącego. 
odparł mar­

cia, gdy markiz 
' Jbu. spotkał się 
'arz ze służącym, 

męża . swe), 

synowi wcale ładny procent. 
Przedtem jeszcze, za cza­

sów Ludwika Filipa, gdy 
Thiers po raz pierwszy był ml 
nistrem. przyjechała za nim do 
Paryża matka kobieta prosta 
i zażądała od niego wyznacze­
nia miesięcznej pensji Pani 
Thiersowa nie chciała jej na­
wet przyjąć, a syn. który 
wcale 

nłe był bogaty. 
odrzucił żądanie swej matki. 

Wówczas rozzłoszczona sta 
ruszka otworzyła na rue Dro-
not gospodę, na której umie­
ściła wielki napis: 

„Pensjonat rodzinny, zarzą­
dzany przez p. Thiersowa, mat 
kę min. spraw wewnętrznych". 

Thiers posłał do niej swego 
przyjaciela Barhelemy St. HI-
laire. który zapewnił p. Thier-
sowej w imieniu syna 1800 fr. 
rocznej renty. 
•f , ' • _ y _ 

Dnia 10 lutego rozegrano w Mannheim mecz przy 15 stopniowym mrozie 
między reprezentacjami Niemiec i Siwajcarji Niemcy zwyciężyli w stosunku 
7:1. Na ilustracji nieudana próba szwajcarskiego bramkarza obrony bramki, fwl 

Czarny opal — talizman szczęścia. 
Cenny nabytek kupca australijskiego. 

Do Londynu przybył z Au­
stralii niezwykły drogi kamień. 
Jest to 

czarny ODal. 
prawdopodobnie najpiękniejszy 
egzemplarz, jaki kiedykolwiek 
znaleziono. Wartość teeo kamie 
nla oceniają na 10 tvs. funtów 
szterlingów. Ten drogocenny 
opal jest długi na 6 i ćwierć cm. 
szeroki na 5 cm. i ma kształt 

głowy oslei. 
Waży nieco wiecei niż 232 ka­
raty. Różnorodność i bogactwo 

barw. które rozsiewa ten ka­
mień, iest wprost cudowna! 

Drogi ten kamień znaiduje się 
obecnie w posiadaniu pewnej 
londyńskiej,. firmy jubilerskiej. 
Został on prawdopodobnie wy­
kopany już przed kilku laty w 
czasie, gdy jedvna kopalnia 
świata, dostarczająca czarnych 
opali, była jeszcze czynna! Nie 
wiadomo Jednak, iakie były je 
go 

dalsze losy. 
Dość. że ostatnio dostał się do 

rąk pewnego kupca australij­
skiego, który właśnie przy­
wiózł kamień do Londynu, 
gdzie go sprzedał za pokaźną 
sumę. Należy dodać, że czarne 
opale są uważane za talizmany 
przynoszące szczęście. 

Dr. med. Rakowski 
Te l . 27-81 . 

Specjalista chorób uszu, oosa, gardła 
i ptuc. 
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zapewniającą 

Nowy Jork, w lutym. 
Czytelników „Echa", pisma 

najbardziej' rozpowszechnionego 
wśród warstw^ pracujących Ło­
dzi zainteresuje zapewne garść 
wiadomości, ilustrujących 

stosunki zarobkowe 
w Nowym Świecie, który jesz­
cze ciągle niektórym wydaje się 
Ziemią Obiecaną.. 

Rzecz oczywista, że poziom 
życiowy robotnika amerykań-
sk'egi: i jego wymagania są 

o całe "niebo wyższe, 
o j poprzestającego na spartań­
ski*, m minimum pracownika w 
Polsce, który ze swoich głodo­
wych zarobków nie może czę-
st. '-ioć dosłownie 

najeść się do syta, 
ale z drugiej strony trzeba zau­
ważyć, że olbrzymia większość 
robotników amerykańskich na­
leży d-ł kategorji wykwalifiko­
wanych, któia i u nas w kraju 
jest nieźle sytuowana.. 

Robotnik niewykwalifikowa­
ny w Ameryce również zarabia 
jedynie i to z trudem 

na minimum egzystencji. 
Z tego wynika, że robotnik 

polski powinien dążyć do pogłę­
bienia swoich fachowych wia­
domości i że rząd powinien za­
kładaniem bezpłatnych kursów 
wieczorowych to zadanie ułat­
wić, podobnie, jak to czynią tu-

niewykwalifikowany robotnik z trudem zdobywa środki na minimum egzystencji. 
(Od własnego korespondenta). | taj, gdzie roi się formalnie od [i odgrywa podobną rolę oblicze-1 Europy, znęconą różowemi per­

spektywami, czeka początkowo 
gorzkie rozczarowanie, zanim 
zdoła się zapoznać z tern wszyst 
kierflj fz^iP" w"ytoaga: J^Ó^Stsiy 
dom amerykański od swej służ­
by. Do tego zaś jest potrze bntv 
przedewszystkiem znajomość ję ­
zyka angielskiego. Średnie domy 
nawet zamożniejsze, obywają się 

zupełnie bez służby. 
Dobrze wyszkolona służąca 

może zarobić od 13 do 18 dola­
rów tygodniowo,,, pucharka zaś, 
znająca kuchnię tutejszą od 17 
do 25 dolarów tygodniowo i peł­
ne utrzymanie. i i 

A teraz sprawa wydatków. — 
Najdroższem jest w Stanach 

mieszkanie. 
W centrum wielkich miast 

bez odstępnego mieszkania wo-
góle dostać nie można. Za pokój 
umtbiowany z łazienką komor­
ne w centrum Nowego Jorku na 
20 lub wyższem piętize kosztuje 
20 do 30 dolarów tygodniowo.— 
W dzielnicach rol.-olniczych, na 
odległych przsdrnieściach pokój 
taki kosztuje 15 dolarów tygod­
niowo. Można też coprawda w 
gorszych star/ch domach otrzy­
mać mieisce do spania ze śniada 
mcm i kolacją za 12 do 15 dola­
rów, ale trzeba się wówczas zgo 
dzić na dwóch lub trzech współ-
lokatorow.. 

Za 2 lub 3-poko;owe mieszka-

laj, gdzie roi się formalnie od 
rozmaitych szkół i 

kursów wieczorowych, 
urządzanych przez państwo zu­
pełnie bezpłatnie,, Korzystać z 
nich mogą jednak tylko ci, co 
już znają język angielski, cho­
ciaż nie brak i kursów dokształ 
cających, urządzanych przez or­
ganizacje polskie, jednak tylko 
4rs większych skupieniach emi­
grantów polskich. 

Wielkie miasta amerykańskie 
jak Nowy Jork, Chicago, Fila­
delfia roją się 

od tysięcy bezrobotnych, 
którzy nawet pomimo otrzaska­
nia się z warunkami miejscowe-
mi, tygodniami, a nieraz i mie­
siącami pracy znaleźć nie mogą 
Jeżeli się weźmie pod uwagę, 
że w Ameryce zasiłki dla bez­
robotnych są nieznane, można 
sobie przedstawić smutny los 
tych nieszczęśliwych przyby­
szów. '.-«.i-r .••—.-,.>. . .~w 

Kto jednak ma posadę, ten 
zwykle /a zarobione pieniądze 
może tu ^ żyć lepiej 
niż w starej ojczyźnie. Nie trze­
ba jednak zapominać przy niżej 
podanych cyfrach o tern, że do­
lar ma wysoką wartość jedynie 
po przewiezieniu go do ojczyzny 
i wymianie na inną walutę. 

Tutaj w Ameryce dolar jest je 
dynie 

jednostką płatniczą 

i odgrywa podobną rolę oblicze­
niową, jak u nas złoty. Nikomu 
tu na myśl nie wpadnie przeli­
czać dolara podczas otrzymywa­
nia go lub wydawania na jaką­
kolwiek walutę europejską ii aro-
bienie porównań. 

Zręczny fachowiec fabryczny 
i rzemieślnik zarabiają tygodnio 
wo od 45 do 60 dolarów. Sprze­
dawca sklepowy, niższy urzęd­
nik biurowy zarabiają miesięcz­
nie od 180 do 250 dolarów. Kwa 
lifikowany robotnik fabryczny 
w przedsiębiorstwach, wymaga­
jących krótszego wyszkolenia za 
rabia około 

35 dolarów tygodniowo.. 
Poza tem jednak istnieje licz­

na, szara masa robotników nie-
wykwalifil owanych, którzy z 
trudem zdobywają minimum eg­
zystencji, t. j . 20 dolarów tygod­
niowo. 

Stosunkowo najlepiej płatna 
jest służba domowa. Jednak nie 
należy sądzić, że Amerykanie 
płacą za nić: od służby domowej 
wymagają doskonałej znajomoś­
ci swoich obowiązków, nadzwy­
czajnej czystości, umiejętnpści 
obchodzenia się z wszystkiemi 
technicznemi, głownie 

elektrycznemi urządzeniami, 
w które obfituje gospodarstwo 
amerykańskie i wogóle znajomo 
ści miejscowych zwyczajów i ku 
chni. Dlatego też przybyszkę z 

nie na przedmieściach płaci się 
30 do 40 dolarów 

tygodniowo, za 4-pokojowe mie­
szkanie z ciepłą wodą, gazem I 
elektrycznością 30 do 50 dola­
rów tygodniowo. W okolicach 
zam.eszkałych przez murzynów 
można otrzymać 3-pokojowe mie 
S7*onic za 15 do 20 dolarów ty­
godniowo, ale okolice te są uni« 
kane przez białych. 

Cale domki jednorodzinne z 
c/iertma pokojami, leżące jed­
naka kilkanaście kilometrów od 
njiastą-. sprzedają wielkie .tqwa-
ttystwa budowlane.* • tt--» * 

po cenie 4.000 dolarów 
na spłaty, ratami od 10 — 12 do­
ki rów tygodniowo,. 

Cbiad w restauracjach leżą­
cych w. centrum, składający się 
z zupy, przystawki (najczęściej 
rybć^ -''eczeni z kartoflami i ja­
rzynką i lodów (które zjada się 
w Ameryce w olbrzymich iloś­
ciach) kosztuje od 90 centów do 
półtora dolara, zależnie od re­
stauracji. Chleb i masło do obia­
du można zjadać 

w dowolnych ilościach 
i nic się za to nie dopłaca. Fi l i ­
żanka bardzo dobrej kawy kosz­
tuje 5 centów, przekąska składa 
jąca się z kilku kanapek, kawy 
lub kakao 20 centów. Tramwaj 
5 centów, kolej podziemna 5 ceo 
tów, autobus 10 centów. 

Ubranie gotowe 40 do 60 do­
larów, robione na zamówienie u 
krawca 80 do 100 dolarów. Su­
kienki jedwabne, wyrabiane w 
serjach po 10.000 sztuk 

18 do 25 dolarów. 
Brak miejsca nie pozwala ml 

podać szeregu innych cen, ałe 
już z powyższego można sobie 
wyrobić pewien pogląd o stosun 
ku zarobku do wydatków w No« 
wym Świecie. Wyżkowski. 

vel w Poznaniu. 
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wielkiej tuszy. Kładli się wcześ­
nie pod pretekstem, że dawniej 
w życiu swem pracowali zawiele 
i sypiali po dwanaście godzin na 
dobę. Był to czas wygrany w icn 
nieciekawej egzystencji drob­
nych rentjerów. Pozostałe go­
dziny dnia spędzali na czytaniu 
gazet, jedli sałatki z własnego 
ogrodu, podglądali sąsiadów, dzi 
wili się, że czosnek ma kwiaty 
i zbierali się podać skargę do mi 
nistra, ponieważ listonosz spóź­
niał się o 10 minut. 

W ciszy, która zapadła zno 
wu, zegar wybił dwunastą. Nogi 
pana Flachę stały się ciężkie, 
jak ołów i nie mógł zrobić kro­
ku. Głos jego żony podniósł się 
znowu: 

— Piotrze!... Och! Piotrze... 
A potem już nic — jedynie 

miarowy dźwięk zegara. 
Pan Flachę nie odznaczał się 

bujną wyobraźnią. Przypuszczał 
jednakże, że morderca orzetrzą-
sa szuflady, gorączkowo szuka 
kosztowności i pieniędzy, nie tro 
'y"7-\c si~ o męki przedśmiertni 
pani Flachę. ^ . - . 

Ta umierająca istota była jego 
towarzyszką życia od lat trzy­
dziestu, kobietą, którą kochał, 
która dała mu szczęście całegc 
życia. Powinien był pobiec na jej 
wołanie, śpieszyć jej z pomocą... 

Powinien był, lecz nie mógł. 
Podły strach przykuwał go na 
miejscu, zdała od noża morder­
cy. Mówił sobie z dziecinnym I 
okrutnym egoizmem: 

— Źle robi, że mnie woła— — 
„On" zacznie minie szukać i za­
bije mnie także... Oto wszystko, 
-o jej z tego przyjdzie.^ 

Pani Flachę krzyknęła raz je­
szcze i głośniej:'' 

— Piotrze!.,. Piotrze!... 
Nagłe uczucie, nienawiści ze­

lektryzowało pana Flachę. Poco 
rfo „pakowała" w tę historję?... 
Czyż nie mogła umrzeć bez tej 
natarczywości?.* 

Na drewnianych schodach dał 
się sły-/.eć tuoot szybko zbiega 
iących stóp. Stara słurącA. Ber 
•a. śpieszyła się tak szvH'o Jak 
v1Uo po7w o ,3ły jej na to chore 

na żylaki nogi. 

Na myśl tę, pan Flachę za­
wstydził się swego sobkostwa.— 
Nie włożył jeszcze pantofli, gdy 
Berta jęknęła: 

— Ach! pani... — O, Boże mój. 
Wpadła zkolei pod nóż bandy 

ty. Ktoś mający zamiar okraść 
samotny dom, nie cofa się przed 
nadprogramowem morderstwem. 

— Jeśli tam pójdę — rozumo­
wał pan Flachę — będą aż trzy 
trupy!... Jedna mi tylko rzecz 
pozostaje: uciec przez okno! 

i w absurdalnym braku logi­
ki, zaczął się ubierać. O! bynaj­
mniej nie ze zwykłą starannoś­
cią; naciągnął tylko spodnie i 
kamizelkę, które instynktownie 
odnalazł w mroku. 

Irytowała go myśl drobna: 
^*f: Jesteś tch-.zeml... Jesteś 
tchórzem! 

Nie, tchórzem nie był. On to 
zawsze zarzymał kurczęta i za­
bijał króliki. Brzydził się tylko 
'.będnego męstwa — oto wszy­
stko — Z rewolwerem w ręku 
•rzystą^iłby do ofenzywy. Ale 

właśnie nie miał rewolweru. 

znienacka za-
linję u dołu 

Struga światła 
rysowała jasną 
drzwi. 

Zabójca szedł dopełnić swego 
niecnego czynu. 

Pan Flachę, oszalały z trwo­
gi, wsunął się pod łóżko ze zwin 
nością akrobaty. Po raz pierw­
szy w życiu, brzuch jego nie sta 
nął mu na przeszkodzie. 

Drzwi obróciły się na swych 
zawiasach i ukazała się pani 
Flachę. Pani Flachę zupełnie 
nietknięta, która niosła na po­
duszce białą kotkę Gigusię, mru 
?zącą i dumną z pięciorga ko­
ciąt, które przed chwilą na 
świat wydała. 

Zdumienie unieruchomiło pa­
nią Flachę na progu: 

— Berto!... pana niema w łóż 
W 

— Czy być może? — zawoła-
ła sługa. 

— Mówię ci, że go niema!.. 
\ch! nie'—człowiek!... Noce 

' a poza JomemL słyszysz? 
poza domem!... 

— A to dopiero!.,, . r f ^ i i t r i& l 
Uciekały, wydając oburzone 

piski i wygłaszając groźby, któ­
re — jak wiedział — nie okażą 
*ię daremne. 

Pan Flachę nie drgnął. Został 
pod łóżkiem, jak przestępca. —< 
Słyszał z końca korytarza: 

—Al łotr!... a ja nie domyśla­
łam się niczego!.,. Trwa to za­
pewne od lat!... Gdy wróci, roz­
mówimy się i popamięta mnie, 
przysięgam ci! 

— Pani ma zupełną słuszność 
— potakiwała Berta. 

Pan Flachę nie poruszał się 
jeszcze. Życie jego odtąd stanie 
się codzienną męką — wiedział 
o tem. Pomimo to wolał doznać 
największych upokorzeń, znieść 
wszystkie męczarnie, byle tylko 
nie przyznać się do nikczemne­
go, tchórzliwego lęku. który do 
'.wolił mu zgodzić się z zimną 
krwią na zabójstwo ukochane! 
*ony dla uratowania własnego* 
rycia. 

TŁ L- M . 
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Echa ze stolicy. 
Życie Warszawy w kilku wierszach. 

Dział komunikacji magistra 
iłu przystąpił już do sporządzę 
nia hipoteki ulic warszawskich 
Każda ulica otrzyma oddzielną 
oprawioną księgę. Na okładce 
tej księgi umieszczona jest na­
zwa ulicy. Wewnątrz znajduje 
my przedewszystkiem dokład­
ny plan ulicy z wykazem naj­
bliżej sąsiadujących ulic. poza-
tem wpisywane będę wszelkie 
dane. dotyczące urządzenia tej 
ulicy, a więc: sposób i datę za 
brukowania, urządzenie chod­
ników, wprowadzenie oświetlę 
nia, linij gazowych i telefonicz­
nych i t. p. Jednem słowem hi­
storia każdej ulicy znajdzie w 
tych księgach dokładny zapis. 

* * * 
Warszawa, która nie może 

narzekać na nadmiar napraw­
dę dobrych i eleganckich cu­
kierni — przybył ostatnio no­
wy, wytwornie urządzony lo­
kal. W tych dniach odbyło się 
poświęcenie 1 otwarcie no­
wych, stylowo urządzonych 
sal, zbudowanych przy znanej 
kawiarni „Italia". 

» * * 
Wydział zdrowia Magistra 

tu projektuje założenie ambula 
torjum, któreby wyłącznie pro 
wadziło akcję szczepień 
ochronnych przeciw ospie, pło 
nicy 1 t. d. Dział produkcji 
szczepionek w miejskim insty­
tucie higienicznym zostanie 
rozszerzony. 

• • * 
Zarząd Związku Inwalidów 

Wojennych złożył Magistrato­
w i petycję o udzielenie inwali­
dom pracy i zajęć w instytu­
cjach miejskich. Dydzial Opie­
ki Społecznej Magistratu uznał 
jako obowiązek społeczny, da­
nie w miarę możności pracy in 
walidom wojennym, z warun­
kiem jednak, że kandydaci na 
posady zastosują się do obo­
wiązujących w służbie miej­
skiej przepisów. 

* » * 
W szpitalu św. Łazarza od­

było się poświęcenie nowego 
oddziału chorych na raka. No­
woutworzony oddział urządzo 
ny został dzięki ofiarnej I wy­
datnej pracy Koła Part Towa­
rzystwa Walki z Rakiem. 

świeżo wznowione przed­
stawienie „Operetki Warszaw 
sklej" w Teatrze Znicz wstęp­
nym bojem zdobyły wielkie po 
wodzenie. Publiczność stołecz 

na stęskniona za swą dawną, 
świetną operetką, zapełn:a 
szczelnie widownię na przed­
stawieniach „Jasnowłosego 
Cygana" W rolach głównych 
występują „asy" operetki pol­
skiej: Lucyna Messal, Włady­
sław Szczawiński, Józef Redo 
Bolesław Horski, Bolesław 
Mierzejewski i inni. (s. e ) 

Kocioł zmasakrował robotnika. 
Straszne skutki eksplozji. 

Z Tczewa donoszą: 
W warsztacie ślusarskim p. 

Hoffmeidera przy ul. Forstera 
wydarzył się straszny wypa­
dek. 19-letni ślusarz, Franci­
szek Warczyński czyścił basen 
od kotła karbidowego. Gdy ro­
bota była już na wykończeniu 
nagle kocioł eksplodował z 
wielkim hukiem. Siła eksplozji 

była wielka. Kocioł wyleciał w 
górę i spadł na Warczyńskie­
go. Skutek 

był straszny. 
Górna część ciała zupełnie spa 
lila się, głowę przeciął kocioł 
z której wyprysł mózg. Lekarz 
stwierdził śmierć. Przyczyny 
wybuchu nie stwierdzono do­
tychczas. 

Ę DUO 
Pijane towarzystwo na sa 

Dziś 

Z Częstochowy donoszą: 
Dobrane towarzystwo , z 

Klucz pod Olkuszem, do zalat 
wieniu różnych sDrawunków 
na ostatnim jarmarku w Olku­
szu, uraczyło sie rzetelnie. Kil 
ku z nich sorzedało trochę la­
su, gotóweczka bvła wiec 

nie żałowano sobie. 

KRATECZKI. 

TAJEMNICA CZERWONYCH MURÓW. 
Zapłata po 36-latach ciężkiej pracy. 

Mróz zamroził wszelkie uczu­
cia u ludzi, ale są sprawy tak tra 
giczne, które mimo wszelkie ka­
taklizmy atmosferyczne, ciągle 
zajmują umysły. Sprawą taką 
jest niewątpliwie tragedja Oe-
siński — Kon. Sprawa, która na 
robiła wiele wrzawy, która spo­
wodowała rozliczoną ilość ko­
mentarzy 1 domysłów, przypusz­
czeń i pogłosek.. I dziś jeszcze 
pośrednie jej echo znajdą czytel­
nicy w kratkach. 

NAJSTARSZY PRACOWNIK 
„WIDZEWA". 

Od 36 lat pracuje w „Widzew 
skiej Manufakturze" siedemdzie 
sięcioletni Adam Grzybowski.— 
Pracę swoją w tej firmie rozpo­
czął jeszcze wówczas, gdy nosi­
ła ona miano „Hcinzel i Kuni-
tzer". Grzybowski był majstrem 
wałkarzem i z racji swych czyn­
ności miał do czynienia stale z 
pasami skórzanemi, filcem i t. d. 

Przez długie dziesiątki lat, 
które spędził Grzybowski w fa-, 
bryce, zdołał on zaskarbić sobie 
zaufanie i sympatję współtowa­
rzyszy pracy, lecz nie zdobył za­
ufania i sympatii zarządu fabry­
ki. Przez owe lata swej pracy 
Grzybowski nigdy nfe popełnił 
żadnej nieuczciwości i żmudną 
pracą zarabiał na chleb codzien­
ny. Nagle po fabryce rozniosła 
się sensacyjna wieść: stary Grzy 
bowski ukradł skórę i filc. Wia­
domość wydawała się niepraw­
dopodobna, jednakże w dniu 
wczorajszym potwierdziła sic, 
gdyż Grzybowski stanął nrzed 
Sądem Grodzkim, oskarżony o 
kradzież paska filcowego war­
tości 6 złotych i kawałków skó­
ry wartości łącznej 22 złotych. 

Pociąg zasypany śniegiem. 
Pasażerów uratowali bohaterscy ko* 

h/arze. 
Ze Lwowa donoszą: 
Pociąg osobowy nr. 2113, 

który wyjechał ze Lwowa do 
Sambora już w odległości 7 
km. od Lwowa poza Skniło-
wem 

ugrzązł w śniegu. 
Wdrożono bezzwłocznie akcję 
ratunkowa, która miała na ce­
lu przynajmniej cofnięcie po­
ciągu napowrót do stacji Skr»i-
łów. Akcja ta pozostała bez 
skutku. Nie pomógł doprowa­

dzony parowóz ratowniczy, 
który z trudnością dopiero po 
wielu godzinach dostał się na 
miejsce wypadku. Zawieje 
śnieżne były tak gwałtowne 
przy temperaturze — 26 stopni 
że pociąg wraz z publiczności 
był zasypany śniegiem miej­
scami 

powyżej dachu wagonu. 
Dopiero w nocy do godz. 1 
udało się ratowniczym parowo 
zem oraz parowozem odczepio 

— Pasek filcowy nosiłem na 
brzuchu — opowiadał sądowi 
Grzybowski — bo mam katar żo 
łądka. Noszę go już od kilku 
lat (1). Pasek jest filcowy, ciep­
ły, a mnie staremu zimno... 

Ze skóry starzec, który jesz­
cze nigdy dotychczas nie był w 
swojem życiu w sądzie, zrobił 
kilka portmonetek dla siebie i 
wnuków. 

Sąd przystąpił do badania 
świadków — pracowników fa­
bryki, którzy zgodnie zeznali, że 

ze skórek wziętych na portmo­
netki nie mogło już chyba być 
żadnego innego użytku, gdyż by­
ły to odpadki. 

Jak wynikało z przewodu są­
dowego, o „kradzieży" doniósł 
b. p. Albertowi Konowi, robot­
nik Dygas, który był zły na 
Grzybowskiego. Na skutek tego 
b. p. Albert Kon wydalił Adama 
Grzybowskiego z fabryki, „Wi ­
dzewska Manufaktura" zaś skie 
rowała sprawę do sądu. 

Sąd Grodzki uwzględniając 

Pada miejska m. Pabianic 

nad kolumnami suchych cyfr. 
Z Pabianic donoszą: 
Na ostatnim posiedzeniu Ra 

dy Miejskiej m. Pabjanic roz­
ważano sprawy podatkowe. 
Jak się okazuje w bieżącym ro 
ku wpływ z niektórych podat­
ków będzie 

nieco mniejszy. 
I' tak podatek przemysłowy da 
przypuszczalnie 540.000 zł.; po 
datek od nieruchomości 119 zł. 
(w ubiegłym roku 163.000 z ł ) 
pozostałe podatki dadzą 313 ty 
sięcy zł., czyli o 60.000 mniej 
niż w roku ubiegłym. W dal­
szym ciągu rozpatrywano spra 
wę wydatków miejskich. 

Niektóre preliminowano w 

budżecie większe, niż w roku 
ubiegłymi Zmusza do tego roz­
wój miasta i konieczności ży­
ciowe. 

Budżet obejmuje wydatki ko 
nieczne. które zostaną pokryte 
normalnemi wpływami. Wy­
datki nadzwyczajne (jak budo­
wa rzeźni, łaźni, stadjonu, do­
mów czynszowych, szkoły na 
Starem Mieście, bruków 1 t. p.) 
obejmuje budżet dodatkowy 
oparty na pożyczce w wysoko 
ści 

2.000.000 złotych, 
o którą pertraktacje znajdują 
się już w stadjum zakończenia. 

Rozhukany koń wpadł do rzeki 
z saniami i ludźmi. 

Z Bydgoszczy donoszą: 
Ulica Hermana Frankego je 

chała na swych sankach zaprze 
żonych w jednego konia p. Za-
stepowska Teresa wraz ze 
swym 10-letnim synkiem. 

Naraz koń czemś wvstraszo 
ny, zaczął ponosić tuż nad 

brzeelem rzeki. 
Biedna nawoó? omdlała z 

przestrachu kobieta ostatkiem 
sił starała sie powstrzymać roz 
hukane zwierze. Jednak napróź 
no. 

nym od innego zatrzymanego 
pociągu przewieść wszystkich 
podróżnych w jednym wago­
nie napowrót do Lwowa. Nale­
ży zaznaczyć że personel kole­
jowy pracował z nadludzkim 
wysiłkiem nad usunięciem 
przeszkody. 

Chwila straszna, koń każ­
dej chwili mógł wpaść do rzeki 
pociągając za soba sanie wraz 
ze znaidująca sie w nich matką 
i svnem. 

Katastrofa sie zbliża... już.., 
już... chwila — i koń z saniami 

wpada do rzeki. 
Świadkowie tei sceny struch 

leli z grozy i przerażenia. Bie­
gną nad rzekę i widza, iak koń 
nrzebiwszy swvm ciężarem lód 
stoi w wodzie. Sanki iednak cu 
dem jakimś pozostały na nowie 
rzchni lodu. a w nich dwie i-
stoty... szczęściem całe. 

Pani Zasteoowska. ochłonąw 
szv nieco z wrażenia, wydoby 
ła sie wraz z svnem na lad.— 
Koń jednak stał w wodzie 
nrzez trzy kwadranse, nim 
nrzybvła straż pożarna I wy­
dobyła go z niewygodnej pozy 
cii. 

wiek — 70 latł — Grzybowskie­
go i jego dotychczasową nieka­
ralność, skazał go na karę jed­
nego miesiąca z zawieszeniem 
wykonania wyroku na dwa lata. 

Ale co najbardziej charakte­
rystyczne, to pogłoski, jakie krą 
żą wśród robotników „Widzew­
skiej Manufaktury", że zarządo­
wi firmy chodziło o emeryturę, 
którą miał w najbliższym czasie 
otrzymać Grzybowski.. 

W każdym razie fakt zaskar­
żenia do sądu 70-letniego starca, 
który pracował w firmie 36 lat, 
dla paru odpadków skóry, war­
tości kilkunastu złotych wywo­
łał wśrćd robotników niemile 
wrażenie. 

J. Krzecki. 

„Klejnoty królew­
skie" 

na ekranie „Wodewil". 
Harry Peel specjalizuje się 

w wytwarzaniu sensacyjnych 
obrazów 1 trzeba przyznać, że 
jego filmy, oglądane dotych­
czas na ekranach łódzkich po­
siadały akcję bogata 

w ciekawe pomysły. 
Film „Klejnoty królewskie" 

został zrobiony w kraju, który 
nadewszystko uwielbia siłę 
zdrowie fizyczne 1 wytrwałość 
-v- to też wszystkie te pier­
wiastki skupia w sobie Harry 
Peel. 

Akcja filmu zaciekawia, a 
łańcuch i .aieposnplitycb , przy­
gód dostarcza'sporo 'e^nocjl.' 

„Klejnoty królewskie" obfi­
tują w sensacyjne momenty I 
to przeważnie natury technlcz 
nej. 

Bohaterem filmu jest... reży 
ser. Żadna scena nie jest za dłu 
ga. ani za krótka. 

, .Partnerką Harry'ego jest 
symnatyczna artvstka — któ­
ra stara sie dorównać w grze 
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WĘŻE. 
przekład autor. I I . Bukowskie). 

Przedruk wzbroniony. 

• Wie było odpowiedzi. Gdy 
Jednak postąpił o oare kroków 
naprzód, z poza sosnv wysunął 
się człowiek. Bvł to Maxwell, 
ale nie ów spokojny służący, 
znany Marstonowi. Miał na so­
bie czapkę i sweater. a wygląd 
jego bvł nieco zaniedbany. Za­
chowanie się jednak bvło takie 
ijak zawsze. 

— Przepraszam. — rzekł, u-
poszac czapki. 

— Co tu Maxwell robi? 
— Słyszałem aeroplan, pro­

szę pana i postanowiłem prze­
konać się. kto przvbvwa. Jest 
moim obowiązkiem dbać o bez 
pieczeństwo domu w nocy. — 
dodał, gdy Marston chciał je­
szcze o coś zapytać. 

— Cd Maxwell robił pod 
Idrzwiami generała Wellesa 
wczoraj w nocv? — indago­
wał dale! Marston. opanowany 
myślą rozjaśnienia za wszelka 
cenę tajemnicy, zgeszczającej 
Się coraz bardziej dookoła nie-
fco. 

~l •*> Chciałem z nim mówić — 

rzekł służący po chwili waha­
nia. 

— I rozmowa doszła do 
skutku? 

— Nie. proszę pana. Rozmy 
śliłem sie. 

— Dlaczego Maxwell nlena 
widzi generała Wellesa? 

— Słucham oana? f— kon­
wencjonalne pytanie oznaczało 
zupełne niezrozumienie albo 
niedowierzanie własnym u-
szom. 

— Przecież Maxwell go nie 
rawidzi. — nalegał Marston.— 
Czasami jest to widoczne, na-
orzykład we wtorek podczas 
obiadu, albo znów wczorai wie 
czorem. Jaki jest tego oowód? 

— Nie rozumiem oana. 
— Może mi Maxwell zau­

fać — nastawal jeszcze Mar­
ston. 

— Przykro ml. że oan od 
niósł to wrażenie. 

— Ale Maxwell Iednak nie 
lubi generała? 

Nie bvło jednak odpowiedzi 
i zagadkowa twarz Maxwella 
nie pozwalała niczego się do­
myślać. Ody doszli do schodów 
rzekł swvm zwykłym, pełnym 
uszanowania tonem: 

— Czy mogę panu służyć 
czemkolwlek. zanim nan uda 
sie na spoczynek? Postaram 
sie. by panu Już nic nie prze­
szkodziło.. ^- " ~r %^ 

Drzwi zamknęły sie za nim 
cichutko. gdv zniknął w tylnet 
części domu. Marston bvł zbvt 
zmęczony. bv mvśleć o tern 
wszvstkiem I oowoli udał s:ę 
na górę do swego pokoju. Sclą 
eajac firanki, snolrzal na nie­
bo, już obramowane na wscho 
dzie różowym rąbkiem. Poło­
żył sie do łóżka 1 zasnął niemal 
natychmiast. 

Rozdział VIII. 

Poplątane nic!. 
Obudziło Marstona ochryp 

łe krakanie wron. zebranych w 
wielkich gromadach za oknami 
domu. w parku. Gdv ocknął 
się zupełnie, zauważył promie*'! 
słońca, który, zakradłszy s!ę 
ood storę, sięgał iego zegarka 
Była godzina dziesiąta. Wie­
dząc że będzie miał dużo zaję­
cia, zadzwonił na Maxwella I 
przygotował sobie kaolel. 

Służący ziawił sie natych­
miast w postawie pełnej usza­
nowania. 

— Czv mam oanu przynieść 
śniadanie zaraz? Szynkę z ja­
jami, owoców i kawv? 

— Cokolwiek — rzekł Mar­
ston. — Co słychać nowego? 

— Nic nowego, oroszę oana 
1vlko oan doktór Morrison 
dzwonił do pana dziś rano. 

— Dlaczego mnie Maxwell 
nie zawiadomił? 

— Pan wybacz v. To było 
kilka godzin temu. Wiedziałem, 
że pan sie bardzo oóżno poło­
żył. Powiedziałem mu. że pan 
jeszcze nie zeszedł na dół. 

— I cóż on na to? 
— Odpowiedział, że zadzwo 

ni później. 
— To dobrze, dziękuję. 
Ody Maxwell wyszedł, spój 

rzawszy z wdzięcznością na 
Marstona. ten zabrał się do 
śniadania. rozmvślaiac nad ran 
ną eskapadą służącego i jego 
tłumaczeniem sie. Nie było do­
statecznego powodu bv nie wie 
rzvć jego wyjaśnieniom. Czyż 
można sie było dziwić, że zau­
fany sługa, który w nieobecno­
ści pana często miał Dowierzo 
na sobie piecze nad domem, sta 
rał sie zbadać źródło niezwyk­
łego łoskotu w nocv? Było bar 
dzo nieprawdopodobne, żeby 
miał jakakolwiek styczność z 
nocnymi przybyszami. Wszak 
Marston sam pośpieszył, by 
ich śledzić i wpadł w ich rę­
ce. Qdvbv Maxwell wyszedł 
na ich spotkanie, musiałby 
chcąc sie z nimi skomunikować 
czekać na nich na miejscu 
Marston odrzucił to przypusz­
czenie. 

Sprawa Maxwella z lego o 
czywista niechęcią do genera­

ła ,nie miała żadnego związku 
z tajemnica śmierci Fanny. Co 
iednak znaczyła nocna wizyta 
nieznanych lotników o cudzo­
ziemskim wyglądzie i akcen­
cie? Instynkt ostrzegał go. że 
jest ona częścią clemnei chmu­
ry, która zawisła nad Oakhurst 
zagrażając iednei z zebranych 
tu osób. 

Marston przypomniał sobie 
słowa, usłyszane w lesie.Teraz 
wszystko to wydało mu sie pra 
wie snem. Qdvbv nie wrażenie 
trzech twarzy, widzianych wy 
raźnie przy świetle księżyca i 
kilka słów zapamiętanych mo­
żna bvło przysiąc, że lotnicy 
nigdy sie tu nie ziawili. Nie 
mógł wyrzucać sobie opiesza­
łości. Odvbv nie ubrał sie poś­
piesznie. gdv co obudził łoskot 
motoru. wogÓle nie bvłbv wi­
dział lotników. A przecież nie 
tnóeł ich ani zatrzymać ani wv 
badać. Człowiek bezbronny 
maiac przeciw sobie wvcelowa 
ną lufę rewolweru musi się pod 
dać liczebnej przewadze. Co 
do wykrycia celu ich wypra­
wy, szanse iego bvłv równie* 
małe. Mimo to jednak nie tra­
cił nadziei. 

Co do sprawy Carlotty. wi 
dział że iest bardzo trudna la 
ko prawnik rozumiał dobrze 
że nie zdoła sparaliżować ślod 
twa. Wyobrażał sobie Carlottc 
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wunki powsiadaj* 
i pojechano dale* 
iednak sanki robU 
salto mortalc" ' " 

v\ ującv gospoda"^ 
w rowie. 

Na przestrzec 

Jrzybowskie-
isową nieka-
na karę jed-
tawieszeniem 
na dwa lata. 

iej charakte­
rki, jakie krą 
w „Widzew-
, że zarządo-
> emeryturę, 
ższym czasie 
>ki.. 
fakt zaskar-

tniego starca, 
firmie 36 lat, 
r skóry, war-
atych wywo-
ców niemiłe 

J. Krzecki. 

crólew-
i 

I t o d e w i l " . 
scjałizuje się 
ensacyjnych 
jrzyznać. że 
ine dotych-
łódzkich po-
tą 
imysły. 
królewskie" 
kraju, który 

/lelbia siłę 
wytrwałość 

Je te pier-
sobie Harry 

aciekawia. a 
litych;, przy-
-o emocji, 
wskie" obfl-

momenty i 
tiry technicz 

u jest... reży 
ie jest za dfu 
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stka — któ-
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i-IARY 
Dziś wielka szlagierowa preta 3 e r u ' Najświetniejsze arcydzieło produkcji 1923/29 p. i 

W roli głównej 
ulubieniec 

catego świata 

Napad na dyliżans. TOM MIX wśród największych niebezpieczeństw ratuia dyliżans 
pocztowy przed złoczyńcami. NAD PROGRAM: komedja a m s r y k i i s i i 2-ch a k t a c h . 

Pancerni/ dyl iżans^TOM MIK 
Początek seanłów codiien. o g. 4-«l pp. w icooty i niedziele o g. 12-ei. Na pierwszy l«*al wiiystiie ra enci pj 53 gr 

S P O R T 
fendarzyk rozgrywek w piłką 

koszykową. 
/ niedzielą. na sobotą 

Jdarzvk rozgrywek ko 
na nadchodzącą so-

«iele. przedstawia się 
. c ° : Sala 

orzv ulicy S i e i
 8 8 : sobota. 16 

•mi. 17; Absolwenci — 
*>wka (sędzia n. Wos 
ffi. 18: Kadimali — 
r1'8 o. Chclmicki). go-

.•jNasrnonca — Tm" ^ 
waciak). Niedziela, 17 lu 

tego, godz. 11: Odrodzenie — 
Przyjaciele (sędzia o. Skrzeko-
towski). godz. 12: YMCA — 
WKS (sędzia p. Maciak). godz. 
13: Poznański,— Triumf (sę­
dzia p. Trypko). Na czele do­
tychczasowych rozgrywek o 

puhar kroczy YMCA. która ma 
lepszy stosunek koszy od Przy 
iaciół i łr.KS-u. 

Sport w kilku słowach. 

X 

r seidel musi odbyć dwa ciężkie 
i mecze eliminacyjne 

do reprezentacji Polski na mecz 
z Czechosłowacją. 

metrów powtarz 
zv bez żadnego 
Jadących za szosuj 
zem ..Jonek z 
i iuż . . r . l . u - y i a ^ ^ J f ^ i a d n i e n n - . Polski 
wał. a nawet nie 
tv do wsiadania 
siedzi wiec zfao* 
nogi. ręce. wrziifl 
pojechali dalel. P* 
nvch umysłowy 
pokolł dz iwni 
..Jouka". zacz* 
wać i badać: * 
chem skonstatoM 

glonek" a 
Zawieziono eo fl 
brzegu chałup,^ 
noczeto rozciera* 
Zabiegi te ied 
ułożono wiec i 
ki do sanek i 
mu. Niewiadon* 
zmarzł. czv 
stu bezwiednie O' 
sąsiadów zadusi 

falki ,A- ' naznaczył 
k s i c

u i t ninacv ine. które 
f»o l t r f . W ramach mi-

wa? ś l a s k i ^ ° . I T l i a 

» a d 2e koeucieJ po-
l 5 * i tn i Glonem i 

M.?' 0' * ~ Pomiędzy 

tó,

m

Se,zJ,em-
%\ w keczów spo-

Dlerwszy z Pyką. 

drugi z Wieczorkiem i dopiero 
wówczas zdecyduje, sie. kto rc 
prezentować będzie Polskę w 
spotkaniu z Czechosłowacją, 
które odbędzie sie 3 marca w 
Królewskiej Hucie. Dowiaduje 
mv sie dalej, że meczem Polska 
— Czechosłowacja kierować bę 
dzie p. Mandler. kaoitan Nie­
mieckiego Związku Bokserskie 
go. 

- x x -

^ K f e kolegium sędziów 
hie konferencią prasową. 

eeo związku 
i Fanny. Co 
ocna wizyta 
Aw o cudzo--
e i akcen-
zeeał go. że 
;mnei chmu-
ad Oakhurst 
z zebranych 

rniniał sobie 
/ lesie.Teraz 
o mu się pra 
lie wrażenie 
lzlanvch wy 
p. księżyca i 
!tanvch mo­

że lotnicy 
ziawili. Nie 
bie opiesza-
brał się poś-
)udził łoskot 
e bvfbv wi-
orzecież nie 
mać ani wy 

bezbronny 
ie wvcelowa 
musi sie pod 
rwadze. Co 
ich wypra-

vłv również 
nak nie tra 

"arlotty. wi 
o trudna la 
niał dobrze 
żować śled 
•bie Carlottg 

V sie. że Łódz-
Koleeium Sę-
uwaee na nie-
stosunek pra-
K. S-u. wzgl. 

n.vch członków. 
t c m. l i a ostat-

nlem posiedzeniu postanowiono 
zwołać konferencje prasową w 
celu omówienia soraw związa 
nvch z powyższem zagadnie­
niem. Ostateczny termin tci kon 
ferencji nie został jeszcze usta­
lony. 

- x x 

ejsce i 9 punktów. 
c e s Polski w Zakopapónj., 

" zawody narjpująco: 1) Finlandia — ł4 pkt., 
nem. biorąc 2) Norwegia — 11 pkt.. 

""noiiski system li | 3) Polska — 9 okt.. 
4) Anglja — 1 okt.. 5) Czecho­
słowacja — 1 okt.. 6T" Szwecja 
— 1 okt. 

Między innem! żadnego punk 

Ul' '""liski 
p C e — 3 punkty, 

.tfvD lmktv. 3 miej-
5»' według klasyfl 
'awlaia sie naste-

W dniu 28 lipca r. b. odbę­
dzie sie mecz lekkoatletyczny 
kobiet Polska — Austria. 

* * * 
Mistrzostwa Polski' w piłce 

rowerowej rozegrane zostaną 
w dniu 3 marca w-Wielkich Haj 
dukach na Śląsku. 

Nowoobrany prezydent Mek 
syku wydał rozporządzenie 
wprowadzenia w szkołach piłki 
nożnej, jako grv obowiązkowej. 
U nas przeciwnie — należenie 
do klubów piłkarskich uczniom 
szkół średnich jest. jak wiado­
mo, zabronione. 

# • * 
Zarząd PZLA postanowił o-

stątecznic zorsanizować mi­
strzostwa lekkoatletyczne Pol­
ski w Poznaniu w dniach 5, 6 i 
7 linca. 

Mecz z Czechosłowacją*odbc 
dzie się najprawdopodobniej w 
sierpniu lub" wrześniu w' War­
szawie. , .•. 

W zawodach strzeleckicłi 
zwyciężyła Anglia nrzed Szwe 
cją, Niemcami. Polska i Danj:i. 

FABRYKA LOSiER 

i ODLEWNIA SZKŁA 

J. Kukliński 
Ł Ó D Ź 

Zachodnia 22 
T e l . 78 -11 . 

poleca po cenach naj­
niższych lustra, tra­
ma, tualety: Jasne 
ciemne, w orvE'nal-

nych ramach oraz lustr* wiszące 
Meble pojedyncze oraz całkowite 

urządzenia najnowszych stylów. 
Zakład Taplcerskl. 

Odnawianie l poprawianie luster z 
pr?enfc-s''cnlem' do d<.mu. Spfndaź 
na rary I za gotówkę. 

mim 
i Nurmi został pokonany w j 
New Yorku przez Comicra na 
dystansie 1609 nitr. w czasie 
4:17.4. 

* * - . * 
' W Chamonix kombinację 

narciarska (biec i skok) wygrał 
notski narciarz. Mueckenbrun. 
W skokach zatriumfował Nor­
weg Peterson wynikiem 60:5 
mtr. 

tu ,,nie uzyskały Niemcy. Fakt 
zajęcia trzeciego mieisca przez 
Polskę z tak wielka ilością 
punktów tuż za dwoma naroda 
mi północy — iest imponują­
cym sukcesem naszego narciar 
stwal. 

NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZAGRANICĄ. 

•' Londyn 43.30, Zurych 5S.30, 
Berlin 47.025—47.425. wypłata 
na Warszawę 47.125 — 325, 
Gdańsk 57.77—92. wypłata na 
Warszawę 57.74—89, Wiedeń 
79.655—935. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn. Zamknięcie. Nowy 

Jork 485.41, Holandja 1212.25, 
Francja 124.39, Belgja 34.925, 
Włochy 92.82, Niemcy 25.461, 
Szwajcarja 25.245, Praga 
164.06, Wiedeń 34.54, Warsza­
wa 43.30. 

Paryż. Zamknięcie. Londyn 
124.343, Nowy Jork 23.61. 

Nowy Jork. Zamkniecie. Lon 
dyn 485 i 3/8, Paryż 390 i pół 
Berlin 2372 i pół, Wiedeń 14.06 
Pracra 296 i 1/4, Warszawa 
11.25. 

BAWEŁNA. 
Liverpool, 13. 2. Amerykan 

ska 10.23. luty 10.17, marzec i 
kwiecień 10.24, maj i czerwiec 
10.33, lipiec 10.36, sierpień 
10.32. wrzesień 10.29, paździer 
nik 10.26. listopad 10.24, gru-
dzień 10.22. 

Egipska. Styczeń 17.80. ma­
rzec 17.23, maj 10.57. lipiec 
10.80. listopad 17.94. loco 17.95. 

N. York, 13. 2. Amerykańska 
Loco 20.30. Otw. marzec 20.02 
—4, maj 20.07—12. lipiec 19.77 

—79. październik 19.64—70, 
zamkn. luty 19.95 marzec 20.03 
—5. kwiecień 20.00, maj 20.22 
—14. czerwiec 19.95, lipiec 
19.78—PO. sierpień 19.74, wrze 
sień 19.70, październik 19.66—8 
iistopad 19.69. 

Waluty, dewizy i złoto. 

Hotel Lit lre w Paryżu, gdzie 
zamieszkała niemiecka dele­
gacja na koferencję repara-

cyjną. 

Lilipuci sterowiec. 

Pomorzu odbył próbny lot lilipuci sterowiec mający zaledwie 30 
metrów długości utrzymując się przez 10 godzin w powietrzu. 

„niewolnica 
Demona" 

w kinie ,,Spółdzielni". 
Niezgorszy w pomyśle dramat 
it .JNiewoliHca Demona" wy­

kazuje dobre opracowanie szcza 
gółów i epizodów, spajających 
akcję, skutkiem czego całość o-
brazu : , 
pozbawiona jest niedorzeczności 

Film ten jest pod każdym 
względem poprawny, a prżytem 
bardzo umiejętnie „zredagowa­
ny", to teł ogląda się go z dość 
dużem zaciekawieniem. 

Najpoważniejszy plus'„Niewól 
nicy Demona" — to doskonała 
gra wszystkich bohaterów, a 
przedewszystkiem znakomitego 
w tytułowej roli Pawła Wegene-
ra oraz bardzo dobrze grającej 
siły — Alice Terry. 

Iwan Petrowicz — jest to ar­
tysta, który posiada poczucie e-
konomji mimiczaej, i który nie u-
czyni zbytecznego ruchy. , (e) 

m 
postawiona or 
cze sedzleeo śl 

Sama orzvz 
bvła ostatnia »s" 
działa Fannv * v 

w pokoju Fannv 
miejscu, gdzie "* s 

znaleziono ciało 
nel. Mówiła że * 
go pokolu na 
nie chciała ied*1' 
co została wez*' 
tylko powierzcł"1. 

* A T R MIEJSKI. 
' sztuk! „Hinkeman" E. Tollera. 

. osiadającej ozromne walory II-
wMika głęboko w zagadnienia 

_ sne], p r z ez ważkie momenty 
sDol 

stos, 

eczne przebija cierpka satyra 
*»nki Niemiec. Akcja dramatu, 

* ubogiej Izbie proletariackie], 
rko\vej, zadymionym szynku, 

FWtti 

.Ole 

ły wcale w prz 

'°wna. Dostarcza to reżysero­
w i e daleko Idących możli-
omieszkali skorzystać: reży-

r c'ński i art.-mal. Konstanty Mac 

nie. sama Carlo*1 

że nie lubiła zi" 1 

W pokolu nie 
nej broni, żadne8 

którem moźnab^ 
zadać. Tylko ?» 
tkaniny zaczcDi°'( 

dawał pewne w**' 
identyczności "* 
ka wyraziła 
żadna z pań w 
da sukni z takie?" 
wszystkie o a " ^ 
twierdziły. A fedP 
eodzin nóźniei * ' e^ 
lotte. która w 
trzymała w reł 
nie z tego sam 
Przypomniał s 0 * 
ne wzruszenie 
kotu pytanie: 
a porządki)'9 (• 
to Powiedzieć? 

'odtworzy Artur Socha. Waź-
^* Skrzydłowska, A. Duna-

' Pr. Brodniewicz. 
I 'siwienia „PygmaJlona" dane 
^ e n i oraz w sobotę 1 niedzielę 
^udniu po cenach popularnych. 

\Tr> KAMERALNY. 
* sobołę I w niedzielę o go-

4 ^" 'u komedia Słonimskiego — 
W sobotę i niedzielę ce-

°*« wieczorem nastrojowa szru-
-Maya" z Janina Morską. 

ij? n a Prezesa" z St. Jarkowską 
^ r z e Kameralnym w niedzielę 

JffiJ*fą Teatru Kameralnego bę-
^edja-satyra angielskiego pisa-

j "^oty z towarzystwa". W ro-
j ' Orywińska. K. Dziewońska o-

jS> Żabczyński, Reżyseruje M. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś po raz ostatni grany będzie szlagierowy 

wodewil „12 żon Jafeta", któ r̂y swym szampań­
skim humorem karnawałowym rozweselał, przez 
szereg wieczorów liczne rzesze widzów, 

W piąteJc przedstawienie odwołane z powodu 
generalnej próby sobotniej premjery „Romeo i 
Julja". Próby tego klasycznego arcydzieła do-
olegaja końca pod reżyserją dyT. Pilarskiego. 
Role tytułowe odtwarzają pp.: Hakowska I Woj 
Ciechowski. Role główne pp. Biskupska, Pilarska 
Zielińska, Boiskowski, Madałińskl, Moranowicz, 
Miller, Puchalski. Reichert, Skolimowski oraz li­
czny zastęp statystów. Bilety do nabycia w ka­
sie teatru od 10 rano bez przerwy. Ceny miejsc 
zwykle od 3 zł. do 50 gr. 

TEATR W SAM OFYERA. 
W sobotę o godaj. 8.20 wieczorem ł w nie­

dzielę o godz. 4.20 I 8.20 wieczorem rozebrzmJ 
wesołeml piosenkami I melodjaml arcywesołego 
wodewilu „12 żon Jafeta", urozmaiconego szla­
gierami, tafteami I ewolucjami. W roli głównej 
ukaie się ulubienica publiczonścl Eugenja Brand-
tówna. Bilety do nabycia w kasie teatru. Piotr­
kowska 295. 

Koncert kameralny; 18.50 Rozmaitości; 19.10 Od­
czyt p. t. „Doniosłe znaczenie torfu dla gospo­
darstw Inwentarzowych"'— pl W.'Meylert; 19 56 
Sygnał czasu z warszawskiego obserwatorium 
astronomicznego; 22.00 Koncetr warszawskiej or­
kiestry Policji Państwowej. W przerwie komuni­
kat Teatrów Miejskich; 22.00 Komunikaty; 22.30 
Transmisja muzyki tanecznej. 

Piątek, 15-go lutego. 
Warszawa. — God. 11.56 Sygnał czasu z war 

szawsklcgo obse-rwat. astronom, oraz komunika­
ty lotnlczo-meteorcJogicżny i rolniczy: 12.10 Od­
czyt; 14.50 Komunikat meteorologiczny (powtó­
rzenie), gospodarczy 1 nad program; 16.00 Ko­
munikat Ligi Obrony Powietrznej i Przeciwga­
zowej; 16.15 Porgram dla dzieci. Transmisja z 
Krakowa: 17.00 „Wśród książek"; 17.25 Odczyt; 
18.50 Rozmaitości; 19.10 Odczyt (dział ..Rolnic­
two"); 19.56 Sygnał czasu; 20.00 Koncert: 22 00 
Komunikat lotnfczo-meteoroJogiczny; 22.05 Komu­
nikat P. A. T.; 22.20 Komunikaty: policyjny, spof 
towy 1 nad program; 22.30 Transmisja muzyki 
tanecznej. 

MAŁE OBROTY DEWIZAMI. 
Zainteresowanie obrotami 

na zebramu giełdy walutowej 
Ibyło • 

mniejsze niż zwykle, 
plez trąnzakcyj pozostały nie 
tylko dolary gotówkowe S ła-
ńów Zjednoczonych, lecz. tak­
że cały szereg dewiz, jak na 
Belgje. Wiedeń, Pragę i Wło­
chy. Pozostałe dewizy nie cie­
szyły się. również zbyt wiel­
kim popytem r zakupywane by 
ły po kursach niższych, a mia 
powicie za dewizy na Londyn 
o 3/4 gr. i zą dewizy, na Paryż 
o pół gr. Minimalnie poprawiał 
się tylko kurs dewiz ha Holan-
dję o 1 gr.. bez zmiany zaś u-
trzymały się dewizy na Nowy 
3orl$ f, jŚzwajcilrje.^ ; r r ^ 

PAPIERY PROCENTOWE 
PRAWIE BEZ ZMIAN. 

Z wyjątkiem o 25 gr. słab­
szej 4 proc Pożyczki tni¥ejlv­
cyjnej, wszystkie pozostałe oa 
piery państwowe zakupywane 
były w tmtiarkowanych ilo­
ściach 

po kursach niezmienionych. 
W dziale listów zastawnych 
różnice kursowe były również 
minimalne, przy b a r ^ o mało 
ożywionych obrotach. Zawie­
rano tylko tranzakcje 4 i pół 
proc. I. z. ziemskiemi po kursie 
wyższym o 10 gr. i 8 proc. 1. z. 
m. Warszawy, które podniosły 
swój kurs znów o 40 gr., noto­
wane były także niżej o 1 proc 
8 proc. 1. z. Tow. Kred. Prze­
mysłu Polskiego. Bardzo oży­
wiona zazwyczaj i ciesząca się 
dużym popytem grupa prowin 
cjonalnych listów zastawnych 
miejskiclk była w zupełnem za 
niedbaniu.. nie obracano także 
wcale obligacjami miejskiem!. 

MINIMALNE ZAINTERESO­
WANIE AKCJAMI. 

Jak już wielokrotnie podno 
siliśmy brak tanich kapitałów 
obrotowych powoduje oddaw-
na katastrofalną niemal stagna 
cją na rynku giełdowym, zwła 
szcza zaś hamująco działa na 

obroty akcjami. 
Jako drugą chwilową tylko 
przyczyną zastoju wymienić 
należy bardzo małą frekwen­
cję na zebraniach giełdowych, 
wskutek bowidm silnych i dłu­
gotrwałych mrozów, tylko mc 
liczne stosunkowo grono człon 
kÓw giełdy zbiera się codzien­
nie dla dokonywania trąnzak­
cyj. Zebranie giełdy akcyjnej 
przedstawiało pod tym wzglę-' 

dem zwykły obraz, nie wyka­
zując, ani żadnego ożywienia 
obrotów, ani też poprawy, sła­
bej w dalszym ciągu tendencji. 
Z akcyj bankowych obracano 
Bankiem Polskim po kursie zni 
żonym o 1 zł. i Bankami Dy­
skontowym i Zw. Sp. Zarobko 
wych po kursach dotychczaso­
wych. Utrzymały się akcje che 
miczne Kijewskiego l Spiessa. 
Wyjątkowo dużym popytem 
cieszyły się i zakupywane by­
ły przez niektóre banki w du­
żych ilościach akcje cukrowe 
Warsz. Tow. Fabr. Cukru, po­
prawiły się też w cenie o 50 gr 
Bez zmiany notowano akcje ce 
mentowe Firleya. Akcje Warsz 
Tow. Kop. Węgla ofiarowywa 
ne były po dotychczasowym 
kursie 93. nie znalazły jednak 
chętnych nabywców. Z akcyj 
naftowych stracił niemal całą 
wczorajszą zwyżkę Nobel, ob­
niżając się o 1 zł. 25 gr. Z ak­
cyj metalurgicznych zniżko­
wał o 1 zł. Lilpop, o 50 gr. 
Rudzki i o 2 zł. 25 gr. w stosun 
ku do ostatniego notowania 
Starachowice, któremi jednak" 
zaraz po zamknięciu zebrania 
zawierano tranzakcje termino­
we na 15 marca po kursie o 1 
zł. wyższym. Poprawił się ty l ­
ko kurs Ostrowca o 3 zł. Ak­
cjami elektrycznemi, włókien-
niczemi, handloweml 1 spożyw 
czerni nie obracano zupełnie. 

Przekleństwo 
przeprowadzki. 

Sen zdobywcy nowego 
mieszkania. 

R A D J O - K Ą C W . 
Czwartek, 14-go lutego. 
Warszawa. — Ood7.. 

* 14.50 Komunika­
ty; 16.00 Komunikat Ligi Obrony Powietrzne) I 
Przeciwgazowej: 16.15 Program dla dzieci; 17.00 
..Wśród książek" omówi prof. H. .Mościcki; 17 25 
Odczyt p. t. „Ustrój samorządu powiatowego F1 

grojekty reform" — poseł Al, BogusławsJti; 17̂5$ 

DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżurują apteki: N. Epsteina (Piotr 

kowska 225), M. Bartoszewskiego (Piolr-
kowska 95), M. Rosenbluma (CegielnIr-8 
12), Gorfeina (Wschodnia 54), J. Koprow­
skiego (Nowomiejska 15). ( j^ 

pisrea iswodown: „P 
. W a m t i t Metalowy 

P a m i ę t a j c i e o i n w a l i d a c h 

PAR" w Pomanlu wydal* whanym nakładem cisto-
owsiechną Gazate Fryzjartką". „Pmagla.d Krawlaeki* 
', Gazitt Malaraką" oraz 

„Przegląd Stolarski" 
Iedynr tego rodzaiu dwutygodnik w Polsce, ofiaialny organ Związku Cechów 

Stolarskich i Zawodów Pokrewnych, redagowany pracz wybitnych fachow­
ców i poświęcony itolaritwu, raeźbiantwu. tapicerstwa. tokarstws. koszy 
karstwu it d. Kaidy numer „Friegl. Stolarskiego* zawiera bogata, treść fachową 
licine iliittr, oraz cenne w k ł a d k i • wmorztan! I rysunkami de ta lów. 
.Przegląd Stolarski" winien znajdować się w katdel fabryce mebli 1 w !;» 

zdym warsztacie stolarskim. 
Ty lko d la abonentów bezp ła tny doradca fachowy I prawny t 

Prenumeratę kwartalną za 6 grubych zeszytów tylko z l . 6.— należy 
upłacać do Administrae|i ,Prz»g'edu Stolarskiego". .PAR". Poznań AL Mai-
bukowskiego 11. lub prze* P. K. U.na konto nr. 201 195. 

J ^ l a j Ł ą d » n i a o k a p o w e n u m e r y b e z p ł a t n i e l 



Str. 6 :.r c n o ' 

Chirurg osiwiał w ciągu jednej nocy. 
Z kobierca ślubnego w objęcia śmierci. 

Szerokiem echem rozeszła 
sie po Amervce wiadomość o 
tragicznej śmierci córki znane­
go milionera, króla handlu drze 
\va. Johna Astora. Annv. która 
niedawno wyszła zamaż za 

sławnego chirurga 
amerykańskiego. Jamesa Ein-
sena. 

Po ślubie, który odbył się 
w Nowym Jorku z wielkim 
przepychem i stanowił tutaj 
pierwszorzędne zdarzenie to­
warzyskie, wyjechała młoda pa 
,ra do wspaniałego raiu Kalifor­
nijskiego, tej cudowne! Riwjery 
amerykańskiej, gdzie obecnie 
uśmiecha sie promienna najroz-
koszniejsza i naiślicznieisza wio 
sna. skąpana w powodzi zło­
tych blasków, woni kwiatów i 
orgji przepysznych barw. 

Państwo młodzi zamieszkali 
w luksusowym hotelu i żyli. 
jak w czarodziejskiej baśni. 
Po pewnym czasie Dani Binsen. 
która była zapalona sportsmen­
ka. Jak zresztą orawic wszyst­
kie wytworne Amerykanki, wy 
raziła chęć wzięcia udziału 

w wyścigach konnych, 
które miały sie właśnie odbyć. 
Mąż. tknietv przeczuciem nie­
szczęścia, prosił żone. abv za­
niechała zamiaru. Ale napróż-
no. Po krótkim trenineru odważ 
na amazonka wzięła udział w 
wyścleach. 

Niestety — przeczucia Bin-
sena spełniły sie! Podczas bra­
nia pewnej przeszkody koń 
Amerykanki zaczcDił nogami o 
płot i runął, nrzyeniataJac ama­
zonkę swvm ciężarem. Nie­
szczęśliwa doznała złamania 
kręgosłupa 1 skonała natych­
miast... 

Można sobie wyobrazić ot­
chłań rozpaczy i boleści, w któ 
rą pogrążył sie tak trasricznie 
osierocony małżonek, który 
oiękną żone kochał eoraco 1 

prawdziwa miłością. 

Napozór nie okazywał miotają­
cych nim uczuć. Z żelaznym 
spokoJem zabrał sie do Drzygo-
towań pogrzebowych. Całą noc 
spędził Drzy trumnie ukochanej 
kobiety. A gdv nazaiutrz zjawił 
się za wspaniałym rydwanem 
żałobnym — ujrzano z przera­
żeniem, że młodv ten jeszcze 
mężczyzna — zupełnie osiwiał. 

Dorota Gish i Antonio Moreno odtwarzają główne role 
w filmie p. t. „Metresa Króla Jegomości", zrealizowa­

nym według sztuki Welischa „Madame Pompadour". 

Stars, ale gorące se 
Ust z lormatnemi oświadczĄ?-*™:a>is& 

i lego zastępca 
jego wstręt do sifj^^fcwnlctwa 
skiego liczy lat^j 

W miejscowości Baroy w 
południowej Anglji. odbył się 
w tych dniach ślub niezwykłej 
zaiste pary ulubieńców. 

Panem młodym był 
69-letni mieszkaniec 

tego miasteczka który dotycli 
czas pozostawał UDarcie w bez 
żennym stanie. Oblubienica 
która zdołała przezwyciężyć 

Ne w-Jork, miasto światła i spokoju 

Milion samoehodów-a żadneoo 
Tajemnica ciszy. 

Franciszkańska 31-a 
róg Brzezińskiej 

Podajemy następujący, cie- ' 
kawy opis New-Yorku. odbie­
gający wielce od poieć. jakie 
powstają w umyśle każdego cu 
dzoziemca. który zna to olbrzy 
mie miasto tylko w połowicz­
nych zarysach, z książek lub 
opowiadań. 

Zagraniczny korespondent pi 
szc: 

„Przewodnik mói. dzienni­
karz amerykański, tłumaczył 
się, że przeraża mnie widok 

tylckrotnel brzydoty. 
Tymczasem on sam był tern, 
co zastanawiało mnie zrazu 
najwięcej. Znacznie nóźniej do 
Diero przyzwyczaiłem się do 
nieświadomej skromności Ame 
rvkanów. 

„ W New-Yorku nie znala­
złem nic z tego. do czego przy 
zwyczaiły mnie stolice 1 wiel­
kie miasta europejskie. New-
York iest zupełnie nowerh mia 
stem, nie wzorufacem się na 
innych nie mającem żadnych 
naśladownictw. poza kilkoma 
okropnemi gotyckiemi budowla 
mi. robiacemi jednakże raczej 

i 
D A l l f Ą " Franciszkańska 31-1 

h P H J H H rói Brzezińskiej 
Od wtorku dn. 13 lutego b, r. 

Wielki (lim jubileuszowy wytwórni „Noidlsk" w nowim litcracklam 
opracowaniu 

Najukochańsza żona Maharadży 
Wapanlaty hymn miłości i poświęcania w 2 aar|ach 12 aktach (całołć). 

W rolach tfłównych: • -
Hołyłzet* ekranu G U N N A R T O L N A E S I promienna K A R I N A BELL 

Min nnfjrodiooy złotym mtdalcm. . .. . . 
Codzienni* od tfodz. 6-*| obrai hediia łlnatrowany •pławami itynncgo 

chóru artyatycfnago pod batutą artyatycaną p. H. Wąsowicsa 

Początek codiiennie o 4-30. W soboty, nieditala I święta od tf. 12—3-ej 
oraz w dai powszednia na plerwsiy seans ceny miejsc od 30 groszy. 

Doborowa orkiestra pod kier. Z. Sandomierskiego. 

Gdzie kapelusz ? 
Przygoda posłanki. 

NleJeden kandydat na posła I poseł soclalistyczny. porwaw-
uczy się savoir vivru. obowią- [szy kap#usz 
żującego w Izbie cmin. Prze­
pisy są tak liczne i tak cudacz 
nc. że każdy prawie nowoprzy 
bvly popełnia jakieś ..faux pas* 
Pewna iest rzeczą .że najtrud 
niej do tradvcv!nvch zwycza­
jów naginają sie panie od nie­
dawna zasiadające na 

ławach poselskich. 
Zabawny incydent zdarzył 

się. gdy Miss Susan Lawrence 
nia „złapawszy wzroku spea­
kera" (wtedy tylko wolno mó­
wić) chciała protestować, bo 
nie udzielono jej głosu. Ale pro 
testować wolno tylko ..siedząc 
i z kapeluszem na ełowie". — 
Ktoś podał jej arkusz papieru, 
ale posłance zabrakło orzytom 
ności umysłu bv przemienić go 
w papierowe czako i trzvkrot 
nie kładła papier na głowę, 
skąd zwiewał, nie czuląc się 
dobrze na damskiei fryzurze. 
Naturalnie, że ópozvcia nie da 
ła posłance przyjść do słowa I 
krzyki ..Hat". „Hat" (kapelusz) 
rozleeały sie gdv tylko przed­
stawicielka labourzvstów o-
twierała usta. Odv Miss Law­
rence odrzuciła oomoc tow. p-
fiaruiąceero męski kapelusz inny 

Dr. med. 

Niewiazski 
przeprowadził sie na u l . Andrze ja 5 

I T e l . 59-40. 
Choroby skórne, weneryczne 

i moczopłciowe. 
Naświetlanie lampą kwarcową-
PrzYimuie od 8-10 rano i od 5-" wiecz. 
W niedziela I święta od 9 do 12 w poł. 

Dla pan oddzielna poczekalnia. 

nakrył głowę 
i zaprotestował. To tvIko drob 
nv incydent, ilustruiacy 100 
trudnych przepisów. . 

wrażenie pomyłki 
niż zasadniczego błędu. 

Miasto zostało zbudowane 
Drzez nowy rodzai artystów: 
inżynierów - architektów. Jest 
kubistyczne i przetrwa wszyst 
ko. jako znamię eooki. W New 
Yorku sławna wieża Eiffcl. któ 
ra niegdyś, równie ośmieszano, 
iak i podziwiano, wydaje się 
tylko drobiazgiem, który jed­
nakże ma swoie uzasadnienie. 

Naogół krytykuje sie brak 
piękna miasta, jego ulice krzy­
żujące sie pod katem prostym, 
brak ozdób architektonicznych, 
absolutny ponadto 

brak roślinności. 
Jednakże, cóżby tu robiły drze 
wa w cieniu drapaczy chmur? 

Ncw-Yofk jest miastem spo-
kojnem. W Paryżu tvlko od 
godz. 3 po pójnocy do 6 zrana 
spać można spokojnie, z powo­
du krążących podczas reszty 
doby bez przerwy, hałaśliwie 
sygnalizujących samochodów. 
Trudno tam na wiosnę praco­
wać lub choćby myśleć spokój 
nie nrzv otwartem oknie. W 
New-Yorku natomiast 'całemi 
latami nie słvszv sie odgłosu 
trąbki samochodowej, chociaż 
tysiące aut orzebieea miasto. 
Sygnalizowanie staie się 

rzeczą zbędna 
wobec powolneeo ruchu, ulega 
iacego stałemu niemal ..zatamo 
waniu". Nasuwa $ie nieraz py­
tanie. ćzv nie bvłobv dogodniej 
kursować do 4a*zkach samo­
chodów, stojących sznurem, 
niż po przepełnionych tłumami 
chodnikach ulic... 

Ponadto 
tajemnica ciszv 

znaJduJe swoie wytłumaczenie 
w świetnej sygnalizacii świetl­
nej,' regulującej ruch uliczny. 
Njemal co dwieście metrów 
Stoi, wieżyczka, w której poli­
cjant kieruje ruchem, dając zna 
ki świetlne tak dokładne, żc 
trąbki samochodowe stają się 
zgoła zbyteczne. Liczne budów 
le wznoszą sie także zupełnie 
niesoostrzeżenie. Praca na nich 

„Szyno-siadki' 
Kto później zerwie się z szyn, ten 

wygrywa. 
Według opinii jednego z ame 

rykańskich dzienników, tamtej 
sza młodzież akademicka wię­
cej łamie sobie głowę nad pro 
gramem rozgrywek i wzru­
szeń. 

aniżeli nad nauka. 
Studenci wysiadują nocami, 
ślęcząc nad pomysłami, a zwła 
szcza w zakładach koedukacyj 
nych. gdzie iest sie przed kim 
popisać. 

„Wiece! emocji" stało się 
popularnem hasłem studenterji 
i temu zawdzięczać należy no­
wą „grę" towarzyska „Track-
sitting". która opd nazwą „Szy 
no-siadki" wraz z wszelkiemi 
objaśnieniami i prawem prze­
druku do Polski WDrowadza-
my. Rzecz polega na tern, że 
student i studentka założyw­
szy się poprzednio o iakiś fant 
siadają na 

szynach kolejowych. 
Siedzą tam. dopóki pociąg 

nie nadejdzie. Kto ostatni zwie 
Je przed tuż., .tuż maiacym go 

flub ją sięgnąć pociągiem, ten 
wygrywa. 

A ile emocji osiągnie z tej 
rozkosznej zabawy, dowodzi 
następujący zakład. Panna Li­
liana Ramscv ośmnastoletnia 
studentka Kolegium Obelin w 
stanie Ohio i D. Wilhelm B. 

Robinson, student z toeoż kole 
gjum. wracając w. gronie in­
nych studentów z balu. zabawi 
li się w nową gre. Pociąg nad­
szedł. Robinson prawdopodob­
nie z dżentelmańskości ustąpił 
honorów swei koleżance i u-
ciekł pierwszy. Panna Ramsey 
wytrwalsza. pozostała, na to 
jednak. bv po przejściu pociągu 
znaleźć sie zepchnięta w rowie 
z nadwyrężonym kreeosłupem 
kilkoma połamaneml żebrami i 
licznemi uszkodzeniami ciała— 
dusza bowiem walczy o swoje 
w szpitalu. 

PORADNIA 
WENERObOGICZNA 

L e k n r z y - a p * c < a l l i t ó w 
Z A W A D Z K A 1 

czynna od 8 rano do 0 wieczór 
od 11 — 12 i 2—3 przyimufa kobieta 

lekarz 
w niedziele : święta od 9—2 pp. 

Leczenie cboróh 
W E N E R Y C Z N Y C H , M O C Z O -

P Ł C 1 0 * Y C H i S K Ó R N Y C H 
Badania krwi > wydzielin na 

syfilis • tryper. 
U s t i e i DBorolBgi.ni urologiem. 

Gabinet śwlut ło - leczniesy 
Kosmetyka l ekarska 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet 
P O R A D A 3 z l . 

wykopywuje sie zupełnie be* 
hałasu. 

New-York Jest nictylko mia­
stem spokoju, jest zarazem i 

miastem światła. 
O mroku nocv nie wie tam nikt 

Co wieczór wstaie — zda się 
— nowy dzień o oślepiającej ja 
sności. Nie widzi się ani gwiazd 
ani elegijnego miesiąca, jedynie 
tysiące jasnych świateł we 
wszystkich kolorach. 

LECZNICA. 
1EKARZY SPtCJAllSTÓW I OA 

BISU DFMYSTYCZNY 
przy (iórnym Rynku. 

Piotrkowska 294, tel. 22 - M) 
(przy przystanku tram. pablanl^ich' 
przyjmuje chorych w choroba, r 
wszystkich specjalności od u- 10 ra 
no do 7 el po poł Szczepienie n>sp\ 
analizy (moczu, kalu krwi. plwo­

cin etc ) operacie opatrunki. 
Porada 1 złote. 
Wizyty na mieście 

Zahlecl I operjcje od urnowy Komplr 
le świetlne. Naświetlania lampi 
kwarcowa. Roentgen Zeby «ztu 
-zne. korony zl'>te. platynowe \ i 

mostki. 
Mia part od 4 S 'łddriel p<vTeka'ila 

DOKTÓR 

Józef Lubicz 
ORTOPEDA. 

Specjalista chnrńb. knAct stawów, 
/.nieksztatcertK.re8'>stup8 ' \ lerteryn 
Własna pracownia wszelkich apara 

tów ortopedycznych. 
Odańska 28 tel. 41-46 Przylmujr 

Dr. Lewkowicz 
Choroby skórne «enervcz. I dIcIo** 
KONST ĄMl Y\<1\V>KA 12. tel S5-V 
Przyjmuje od s ( - 1 | od f - 8 

dla part -kJ 4 - 5 
Dla niezamożnych ceny lecznic 

Wieczorne rorrywsl Lodzi. 
Teatr Miejski. — Pygnaljon. 
Kameralny: —Murzyn warszawski. 
Popularny. — 12 ton Jaieta. 
Apollo: — Robert I Bertrand, 
focz seansów: o stodz. 4 6. 8 I 10 
Bajka: — Najukochańsze iony ma­

haradży. 
Caslno: — Nowoczesny Casanowa. 
Czary: — Pancerny dyliżans. 
Pocz seansów: o godz' 4 6. 8 I 10' 
Corso. — Na ognistym smoku. 
Merwszy seans 4-ta. ostatni 9.30 

Capitol: — W otwarte karty. 
Grand Kino: — Ostatni monarcha. 
Luna: — Symfonia patetyczna. 
Ludowy: — Serce. 
fJocz. seansów o eodz. S I pół po poł 
M. Galeria Sztuki: — Wystawa Brac 

twa sw Łukasza. 
Oświatowy: — Poety: —.Żebrak. 
Pocz seansów: o godz. 4 6. 8 1 10 
Mimoza: — Brudne pieniądze. 
Odeon. — Biały pająk. 
Pocz seansów: o godz 4 6. 8 ! 10 
Pałace: — Spowiedź 16-letniej. 
Resursa: — Kobieta to grzech. 
Splendld: — Boska kobieta. 
Pocz seansów: 4.30 6 30 8.15. 10 00 
Spółdzielnia: — Niewolnica demona. 
Pocz seansów 4.30 630 ft.19 16.00 
Wodewil. — Klejnoty królewskie. 

Początek sansów o eHzinie 4-eJ, 
Zachęta —j Siódme niebo. 

W I N S Z U J E M Y : 
Jutro: Faustynowi. 

; < Wschód słońca 6.54. 
Zachód — 16.45. 
Długość dnia 1052. 
Przybyło dnia 2.03/' 
Tvdz?en 

Ulice nie sa oświetlane- lak 
gdzieindziej krzvczacemi czer 
wonemi. zielonemi niebieski­
mi światełkami szyldów rekla-
mowych. lecz rozbłyskuj* 
wszystkiemi odcieniami od ko­
loru zmierzchu do różowego 
światła Jutrzenki. Jak diamenty 
skrzą się olbrzymich rozmia 
rów napisy głoszące tłumowi: 
.Żujcie moją gume!" — „Myj­

cie sie mojem mydłem!"—„Idź 
cie do teatru!" 

Przewodnik mói. pokazują­
cy mi to wszystko, zauważył 
skromnie. ..Jest to ładne — nie 
zanrzeczenie, lecz nie jest to 
sztuka!" 

Noc w New-Yorku Iest pięk 
na. iak noc ze wschodniei bajki. 
Wieże świetlne buduia sic co­
raz wyższe i nieJeden robotnik 
iuż ..skręcił kark" na budowli, 
lecz amatorów do Drący jest 
wielu i płace sowite. 

Taka jest Ameryka." 

Okoliczności w. 
związek niezbyt, 
dych .-ile nie inni* 
serc przyszedł 
lv również 
czony w sierpniu " 
go wyczytał w P e^ 
niku. o wdrożoiif 
/. powodu zaga 
ctwneJ Kobiety J j 

znał zuoelnie zrnffl 
sował s.t żvw6 J 
kiem i pod wpłv*J 
[''eokr^ślonego u f " 
i st ao rodziny 
gó/v wvDadku:Cj 
swoie 

żywe wsoW* 
List ten 0 ' 'S t a ' i 

siostry zma rłej W 
działa na kondoleJ«j 
;ąt równoczeir.l*" 
iącv list nie i , ' , r 5 e ,

1 

kiem eospodvpi dój 
nitm. Na to . o'i'' 
;':t wnrawuzi*.' n t 

gospodyni, ale 
m !cć żonę. — W ' ! ! 
wiązana koresooO< 
ła się coraz żvWSł 
no wzajemne ooftl 
przesłano sobie Ol 
grafie a nakoiiiec 
list 
z formalnemi oś' 
na które ..ona" 
orzyzwalaiacd-

Podkreślić nfl 
nara narzeczorrVf 
sie i poznała oi 
w dzień ślubu, 
iednak widoczi"! 
do gustu, srdyż c^ij 
na odbyła się w 
stroju i państwo 
nie zadowoleni f 
li wspólne nożvĆj' 

oraz 
. .«• przyjmują 

twlzlny 1 do 2 po południu, 
p r e n u m e r a t y i 
« Lodzi 3 zl 20 V 

450. zazra*lca. 930 
"Wenie do domu 40 gr. 
oadesłane bez oznaczenia 

» mzane są za bezpłatne 
* zarówno uiytych lak i 
Wl Redakcja nie 

' — zwraca. 

M a r . 

W 

»5 ' taborów i inton 

Latarki na ogonad 
Osobliwe zarządzenie konie-

polic/i. 
Jedna z dróg w pobliżu mia 

sta Connecticut w Ameryce 
farmer prowadził w nocy ko­
nia. Z poza zakrętu wypadło 
ii?gle j u t ę J ushyizywszy w 
konia. 

ca biło go. 
samo zaś stoczyło sie do ro­
wu. • 

Fakt taki jeszcze przed dzie 
śieciu laty spowodowałby skar 
gę farmera przeciw właścicie­
lowi auta o odszkodowanie za 
zabitego konia. Dziś Jednak 
czasy się zmieniły. Właściciel 
auta zaskarżył farmera o 500 
dolarów odszkodowania za^u-
szkodzony samochód. Farmer 
bowiem, zdaniem automobili-

stv. winien bvł $ | 
aby zdała o Dtf 
strzegąc jadący* 

Sąd przychyl.1 

wodów automobil' 
dowanie przysj 

W żwiażka 
równocześnie kn 
tejszej policji wv<»! 
nie, aby wszelkJJI 
Dędzone lub pro** 

noca oo 
zaopatrzone bvłv 
sygnały ostrzegaj 
technicznie prze!"1 

konanie tego fll 
fiiestcty policiaf'; 
siła. 

X-

foSnieiszych w gar 
**awskim nazwisk 

" in sooczynK" 
, .• Doerncra z M\-
Ł.^arbu Sidorowi-
f̂ DUMi Kontrolerów. 
2A$adu Nai\wższe-
f|II%Vińskic'.M) i / - i ^ 1 

Łwiwysockiego 7 X 

J*ni5trzów i 

Zamoścla* 
t6w orzenlesto-
ture flguruia: 
łka PltsudsWę-

| miasta Wie-
oświatowv R a r 

(j&klezo Sliwow 
ioitanów — - r e ' 

ff MinisterstNva 

Spraw W 
znanv dz 
spółdzielc 
Koźmiński 

zostało przeniesie 
^ 15. 2. (Od w ł . 

•Ofaiszy Dziennik) 
w>nistSrstwa Spr. 
DrzYiiiósł dalsze 
•ło 

8rów 
M Porucznika do 

^ "''.acziiie. S;t to oli 
niesieni w stan 
^ lat wcześniej od 

WzeDisowcgo 
oficerska. 

[ „ , . ' 2 czyiiuei służby 
• Ńe;, a > kwietnia, ma-
jji^^iccci przeuicsio-

Nni ? emeryturę of i -
^'stracii — 39, na-

«>iechoty, 
1. po 15 z ka­

ll i saperów, 
2 Oświaty i są 

"° " z marynarki i 

^ Teatrze 
palnym. 

Albo mieszkanie—albo rezyf 
Bezdomny burmistrz. 

Miasto Meppena w Hanno 
werze posiada burmistrza, bur 
mistrz jednak nie posiada 
mieszkania. Mieszka w odleg-
łetn a godzinę jazdy koleją m 
Rheinei. Co wieczora na tern. 
głowa miasta opuszcza powie 
rzoneswej pieczy mury. 

Nje podoba się to oczywi­
ście mieszczanom 1 od roku 

już przeszło naU 
strza. by spi 
rowania przez sfl 
jednak wymawi* 1 

źe 
znaleźć ml* 

Wreszcie zrozp^ 
tele zażądali 
by albo znalazł 
bo ustąpił. 

U wróżki. 

i*icharakterystycz-
J, tej sztuki. Sto-
ka i Damięcki. 

Łódź, l i 
Iowy w Łi 

z< 
Dzisiejsi 

Magistratt 
węgla (12( 
świtu spr; 
kom od ć 
najwyżej p 
Sprzedaż 
nicy przy 
i przy ulic 
ładują wpi 

Porządk 
których ot 

pas! 
niektórych 
daż odbyy 

rząazetuon 
któremu k 
słała specj 
Katastrof 

stawia się 
y 

bowiem 1 
władz ceni 
glowe na ( 
trują w pi 
kiem 

wars 
Zapasy J 

już na wyc 
ważnemi n 
koło wtori 
spodziewa* 
pływu traj 

Oby do i 
ły zapasy 
szych zakł 
na terenie 

Komisja 
wiadujemy 
zlikwiduje 
przyszłego 

Tłumy I 
dach węgh 
wspomnień 
wielkiej w 
,,ogonki" l 
szechnem.. 

Tylko 
„ogonku" ] 
tykuły spe 
nież może 
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